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WŁĄCZNIE.
Wystawa mieści się w Domu Katolic­
kim w Sosnowcu przy ul. Prez. Moś­

cickiego (dawn. Kościelnej). 7268
WSTĘP WOLNY.

Wystawa jest otwarta od godz. 9 rano 
do godziny 19 wieczór bez przerwy.

Nagroda
ZA DZIAŁALNOŚĆ SPOŁECZNĄ.

WARSZAWA, 20.11 (Tel. wł.). Nagro­
dę fundacji Stanisława Popowskiego, 
wynoszącą 5 tys. zł. za działalność spo­
łeczną i ogólno - na lodo wą otrzy ma! 
dyrektor Macierzy szkolnej p. Józef 
Steimler.

.Na froncie politycznym
BEZ ZMIAN.

WARSZAWĄ 20.11 (Tel. wł.). W sy- 
tuacji politycznej nie zas zly wczoraj 
żadne fakty. Uwaga powszechna sknpio 
ua jest na wykotach do Senatu.

Zbadanie tożsamości
KANDYDATA NA POSŁA.

WARSZAWA, 20.11 (Tel. wl.). Kandy­
dat Stronnictwa Narodowego na woje­
wództwo białostockie, Siciński został a- 
re&ztowainy dla zbadania tożsamości. a 
następnie przewieziony do Białego Hu­
ku, gdzie go wypuszczono.

Polski doradca finansowy
WYJECHAŁ DO AMERYKI.

WARSZAWA. 20.11. Były doradca fi- 
nam sowy Banku Polskiego —- p. Cha des 
Dewey opuścił dziś o godz. 11 m. 50 
przed południem Warszawę, udając się 
eksipresem lux-bdeu w podróż do Pa­
ryża.

P. D^wey‘ow i towarzyszy w podróży 
małżonka i syn oraz kierownik jego 
biura — p. Allen.
Na dworcu żegnali p. Dewey‘a przed­

staw c-ieJe Ministerstwa skarbu, Baroku 
Polskiego, ambasady amerykańskiej 
oraz kolonji amerykańskiej w W arsza­
wie.

Między innemi na stacji obecny był 
minister Matuszewski oraz prezes Ban­
ku Polskiego — dr. Wróblewski.

P . Dewey zabawi w Paryżu k Ika 
dni, poczem uda się w podróż do No­
wego Jorku.

Po przybyciu do St. Zjednoczonych 
p. Dewey obejmie jędrno z wyższych 
stanowisk w FederaJ Reserve Banku w 
No wym Jorku.

W niedługim czasie p. Dewey zaontie- 
rza wygłosić szereg odczytów na temat 
obecnej sytuacji w Europie, w szcze­
gólności zaś poświęcić kilka odczytów 
Pokce.

Raid samolotów włoskich
przez atlantyk do brazylji.

RZYM, 20.ll. Prasa d ouosi, że sztab 
główny lotnictwa włoskiego przygoto­
wuje na grudzień raid Włochy — Bra-

> ja z udziałem •wodnopłutowców woj­
skowych typu „Santa Maria“.

Uczestnicy raidu będą podzieleni na 
' "tery grupy. po tirzv samolotv każda.

DO WYBORCÓW.
W niedzielę odbędą się wybory do Senatu, który w obecnej sytuacji 

politycznej nabiera specjalnego znaczenia, jako dojrzały i zrównowa­
żony kontroler prac Sejmu.

Wybory w ub. niedzielę nie dały Stronnictwu Narodowemu man­
datu w okręgu Będzin — Zawiercie, nie może to jednak w najmniejszej 
mierze zniecKęcać wyborców do głosowania na listę nr. 4, bowiem przy 
wyborach senackich okręg wyborczy obejmuje nie tylko same powiaty: 
Będziński j Zawierciański, ale rozszerzony jest na całe województwo 
Kieleckie. W województwie zaś naszem, czyli w okręgu wyborczym do 
Senatu Stronnictwo Narodowe zdobyło 5 mandatów poselskich. Zwy­
cięstwo więc listy narodowej nr. 4 jest zapewnione i głosy wyborców 
Zagłębia, oddane na lisię nr. 4 nie będą zmarnowane.

Na czołowych miejscach listy senackiej nr. 4 figurują:
1) STEFAN SOŁTYK, dyrektor gimnazjum z Radomia, trzykrotny 

poseł do Sejmu,
2) JAN PASIERBIŃSKI, aptekarz z Zawiercia.
Zatem głosujcie na listę Stronnictwa Narodowego nr. 4.

KOMITET WYBORCZY 
Obozu Narodowego na okręg 21.

STALIN ARESZTOWANY!
SENSACYJNE POGŁOSKI W NOWYM JORKU.

NOWY JORK, 20.11. Na giełdzie 
nowojorskiej zapanowało niebywale 
poruszenie pod wpływem wiadomo­
ści, otrzymanych przez jedną z po­
ważnych firm z Moskwy.

Według łych, pogłosek rząd sowiec­
ki został obalony przez rewolucjo­
nistów. Głownem oparciem rewolu­
cji przeciw i*zadów ej miała być arm. * 
czerwona.

Stalin. według tych wiadomości, 
został uwięziony ze swymi najbliż­
szymi współpracownikami.

Ambasada sowiecka w Londynie 
wiadomości te dementuje, twierdząc, 
iż jest to manewr giełdowy jednej z 
firm maklerskich.

Depeszę tę podajemy z obowiązku

Powrót dyktatury w Hiszpanji
w obawie rewolucji.

MADRYT, 20.11. — Dziś w nocy o 
godzinie 1 zupełnie niespodziewanie 
została zaalarmow ana policja, gwar- 
dja cywilna oraz wojsko. Wszystkie 
oddziały w yruszyły na miasto i ob­
sadziły ważniejsze place i budynki 
publiczne.

Gmach głównej poczty, minister­
stwa wojny i komunikacji otoczono 
potrójnym kordonem policji i gwar- 
dji, najbliższe otoczenie zamku kró­
lewskiego zamienione zostało na 
obóz warowny. Koszary artyleryj­
skie obsadzone zostały przez policję 
i piechotę, w bramy koszar wycelo­
wano po kilka karabinów maszyno­
wych.

Wojsko przez całą noc trwało na

Utarczka z
którzy napadli na handlarza.

ANARSZAWA, 20.11. — Szosą do 
Płońska jechał mieszkaniec Drobin, 
Izydor Włodarski. Wiózł on parokon 
ną furmanką 250 kilo słoniny na 
sprzedaż.

Gdy W łodarski znalazł się koło la 
6ii pod wsią Niepie'kło (pow. Płoński) 
nagle z za drzew wyskoczyło czte­
rech zamaskowanych bandytów.

— Stać! — krzyknęli.
W ołdanski ujrzał w bladem świe­

tle księżyca lufy rewolwerowe.
Zaciął konie. Chciał uciekać. Ban­

dyci jednak chwycili za cugle. Opór 
na nic eię nie przydał. Czterech sil­
nych drabów obezwładniło handla­
rza.

Dopiero nad raiuean przejeżdiżajadi 

dzie 11 ni karsk iego. Upadek S tali na 
jest mało prawdopodobny, szczegól­
nie w świetle następującej depeszy:

MOSKWA, 20.11. — Ogłoszone zo­
stało długie oświadczenie Mikołaja 
Buchali na, w którem uzna je on swo­
je błędy ideowe i wyraża skruchę z 
powodu swej przynależności do t.zw. 
„prawego odchylenia44.

Bucharin solidaryzuje się z uchwa­
łą 16 kongresu partji komunistycz­
nej i akceptuje przyjętą przez ten 
kongres linję polityczną.

W związku z wykryciem organiza­
cyj kontrrewolucyjnych^ Bucharin 
domaga się dla winnycli „bezlitosnej44 
kary.

po lenniku. Nie ulega żadnej wątpli­
wości. że rząd obawia się wybuchu 
i ewol uc j i republikańskiej.

Charakterystyczne jest, że pre­
mjer Berenguer i ministrowie o za­
rządzeniach tych dowiedzieli się do­
piero jm> ich wykonaniu. Alarm był 
dziełem głów nego dyktatora l>ezpie- 
czeńslwn: publicznego gen. Moli, któ­
ry działał poza plecami i bez porozu­
mienia z szefem rządu. Gen. Mola 
zarządził alarm na własną rękę, by 
w razie wybuchu rozruchów samemu 
oliironić tron, a nie dopuścić do tego, 
by obronę zorganizował rząd.

Mówi się o wprowadzeniu nowej 
dyktatury, przyczem dyktatorem 
miałby zostać gen. Mola.

bandytami,
patrol policyjny natknął się na Wło­
darskiego.

Był on już nieprzytomny.
Po długiej dopiero cliwńli dopro­

wadzono go do życia.
Policja inomentadnie wrszczęła obła 

wę. Niedaleko od miejsca rabunku 
patrol natknął się na bandytów7.

Na widok policji dwu z nich rzu­
ciło się do ucieczki, unosząc ze sobą 
łllPy> pozcslalj dwaj zasłaniali od­
wrót. strzelając gęsto do policji.

Policjanci odpowiedzieli strzałami. 
Po dłuższej kanonadzie, bandyci pod 
dali się.

Byli to: Kazimierz Grymkowski i 
Edward Danielski. Nazwisk swych 

.-wsioólinikó-w uie chcaeli ujawnić.

Straty Gdyni
SPOWODOWANE BURZĄ.

GDYNIA, 20.11. Straty, spowodowane 
burzą, jaka panowała w tych dniach na 
Bałtyku, sięgają wysokości przeszło 1 
nrljoua zl.

Najwyższe straty przypadają na por* 
w Gdyni, ok. kilkuset tys. zł.

60 tysięcy
CHORYCH na grypę.

ŁÓDŹ. 20.11. Epidemja grypy w Lo­
dzi jozszccźyhi się niepomiernie.

Ilość chorych na grypę wynos.! conaj- 
rnniej 50 do 60 tysięcy. Lekarze kasowi 
i prywatni są przeciążeni pracą, apteki 
przyrządzają dziennie po 1.000 lekarstw 
przeciw gi ypowych.

Epidemja spowodowała wiele kumpli- 
kacyj w życiu miasta. W wielu biurach 
i przede?ię-bionstwach choruje połowa 
praco w n ków, wielu urzędników, leka­
rzy Kasy chorych również zachorowa­
ło. Chorzy na grypę są również komi­
sarz Kasy inż. Łopuszański i naczelny 
1 ek a r z dr. B o g u s La w s k i.

Zdaniem lekaizy likwidacji epidemji 
należy się spodziewać w przeciągu 10 
do 14 d.ni

Zdemolowanie lokalu
STR. NARODOWEGO.

WARSZAWA. 20.11 (Ted. wł.). Niiezma- 
ni sprawcy zdemolowali minionej nocy 
doszczętnie lokal Stronnictwa Narodo­
wego w Białymstoku

Walka na pograniczu 
PARTYZANTOM ZE STRAŻĄ 

SOWIECKĄ.
WILNO. 20.11. Nocy wczorajszej na 

odcinku granicznym Łocźewicze, potroi 
K. O. P.'u zaalarmowany został odgło­
sami walki, toczącej się w pobliżu gra- 
u.icy polskiej.

Wyjaśniło się. iż kolo wsi granicznej 
Przacowice grupa uzbrojonych ludzi u- 
s iłowała przedostać się do Polski. Patrol 
sowiecki odciął drogę do granicy, wskti 
tek czego wywiązała się walka, która 
trwała blisko pól godziny.

Wedłi g w ;ado mość i, podanych prz z 
luduość z.imie.:zkała na pograniczu, 
był to oddział partyzancki, złożony z 
15 osób, który bvł ścigany przez oddzia­
ły G. P. U. i zain erzał przedostać 6 ę 
do Polski.

Ujęcie groźnego
HERSZTA BANDYTÓW.

LWÓMT, 20 11. Fiwlkc-j onairjusze poli­
cji ujęli pod Przemyślem poszukiwane-- 
go od kilku tygodni przez policję nie­
jakiego D. Opatowskiego, pochodzące­
go z l odzi, herszta bandy rabusiów 
zlikwidowanej w październiku r. b.

Banda ta dokonała w centrum Lwo­
wa kilka głośnych napadów rabunko­
wych. Dwaj im ni członków ie tej bandy, 
po uwięzieniu ich popełnili w więzieniu 
samobójstwo. Opatowskiemu grozi ka­
ra śmierci.

Magazyn wojskowy
POD OGNIEM NAPASTNIKÓW.

KA1OWICE, 20.11. Posterunek przy 
magazynach wojskowych w Paruszow- 
cn pod Katowicami zaalarmowany zo­
stał ubiegłej nocy strzałami danemi w 
stronę bu.dk i wartowniczej. Na odgłos 
strzałów * załoga w artow nicza otworzyła 
ogień w k crlinku napastników, dopiero 
jednak użycie granatów ręcznych zmu­
siło ich do cofnięcia się. Zawiadomio­
ne o wypadku władze wojskowe i poli­
cja wszczęły obławę, która nie dała na­
rażę wyników

W odległości 500 metrów od magazy­
nu znale? cno ślady kiwi, świadczące, 
iż ktoś z pośród napastników został
-ranny.

i ^7 a r

Kurjek Zachodni
101/0 H Dziennik j. \ tyczny, gospodarczy i literacki.
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PRZEGLĄD PRASY.
Metody wyborcze.

Metody wyborcze stosowane w 
ostatnich latach w Polsce przy wy­
borach parlamentu, a nawet do ciał 
samorządowych, mogą zrazić naj­
bardziej zagorzałego zwolennika u- 
stirojiii demokratycznego. Czy nie 
może być inaczej? Stanowczo może 
być inaczej i tutaj trzeba przyznać 
rację w wodom prof. Konopczyń­
skiego w „Głosie Narodu”, który 
powiada:

Rzeczywista opinja stanęłaby jak mur 
przy naszym programie (narodowym), gdy­
by nam wolno było do niej pełnym głosem 
przemawiać. Mamy fakta, cyfry, nazwiska, 
rozumowania; ugorem leży ogromne pole 
uświadomienia politycznego mas; stare wa- 
biki wywłaszczenia bez odszkodowania i so­
cjalizowanie czy też upaństwowienie przed­
siębiorstw straciły siłę przyciągającą. Moż- 
nahy rozpocząć twórczą robotę wychowaw­
czą w wielkim stylu, gdybyśmy posiadali 
europejskie środki przemawiania do^pgółu. 
Tymczasem pod tym względem dzieje się 
coraz gorzej. W roku 1919 bywały jeszcze 
na wielkich zgormadzenia dyskusje między 
ludźmi różnych poglądów. W r. 1922 prze­
mawiałem raz wyjątkowo na ogromnym 
wiecu socjalistycznym w Sokole. Trzy lata 
temu miewaliśmy wiece masowe, ale już w 
ramach jednego obozu. Dzisiaj kandydaci 
z B. B. produkują się pod osłoną bojówek 
na zebraniach bez wolnej dyskusji, a my 
odbywamy ukradkiem drobne zebrania po­
dobne niekiedy do zebrań pierwszych chrze- 
ścjan w katakumbach.

Na pytanie, czy niema prawa, 
które osłaniałoby na równi zebrania 
różnych ugrupowań, wyjaśnia prof. 
Konopczyński w ten sposób:

Przez pięć lat pchaliśmy w Sejmie Ra­
taja ten gyzyiowy kamień ustawy o zgroma­
dzeniach.

Chcieliśmy zrobić z wieców organ wy­
chowania općnji publicznej, zapewnić na 
nich ład, powagę, wyższy poziom dyskusji 
pod ręką odpowiedzialnego „gospodarza"4, i 
pod opieką praw, któreby karały awantur­
ników. Z trądem udało się dla tej idei „go­
spodarza” pozyskać kolegów z lewicy. Na­
gle Rząd pomajowy przeciął naszą pracę, a 
prasa pseudokonserwatywna potraktowała 
ją pogardliwie.

1 niewątpliwie, gdyby w czasie 
wyborów zebrania mogły się spokoj­
nie dcroywać, na jednem nawet ze­
braniu mogli dyskutować, mówcy 
obozów przeciwnych, możnaby wów­
czas mówić o uświadamianiu wybor­
ców. Tej metody wyborczej u nas 
*ię nie stosuje.

Trujący posiew.
Daleko gorszym objawem jeszcze 

jest trotzb i jamie, napady i t. d. W War 
sza wie pogotowie ratunkowe w dniu 
wyborów udzielało pomocy w 110 
wypadkach. W całej Polsce, wyda­
rzeń związanych z biciem, a często 
przelewem krwi możnaby z całego 
okresu wyborczego liczyć na tysiące.

Powie kto, — pisze „Dziennik Wileński44 
— że w innych krajach, zwłaszcza połud­
niowych, niema prawie wyborów bez krwa­
wych incydentów. Na to trzeba jednak od­
powiedzieć, że po pierwsze, jakiś Meksyk, 
lub inna egzotyczna republika amerykań­
ska, nie może być dla nas wzorem. Po- 
wtóre, wchodzą tani w grę prawdziwe na- 
mięności, krew południowa, incydenty wy­
buchają pomiędzy osobami zainteresowane­
mu przeciwnikami politycznymi — podczas, 
gdy u nas robione to jest z premedytacją, 
na chłodno, rękami najmitów, najgorszego 
rodzaju szumowin, które nic wrspólnego nłe 
mają z ideą wyborów, żadnych nie posia­
dają przekonań i gotowi służyć każdemu, 
kto w stanie jest więcej zapłacić.

W ten sposób wszczepia się w krew na- 
ćodu niebezpieczną truciznę, wydobywa na 
wierzch to co jest w narodzie najgorszego, 
znikezemnionego. I gdybyć to tylko na 
krótki czas wyborów. Ale wybory miną — 
jak wyżej zaznaczyliśmy — nastąpi odprę­
żenie, otrzeźwienie, lecz demoralizacja po­
zostanie, wszelka nikczemność, wydobyta na 
powierzchnię, długo jeszcze pływać będzie 
na tej powierzchni mącąc zdrowy i czysty 
hart życia narodowego.

„Robotnik4’, który lepiej od nas zna ele­
menty, z których rekrutują się bojówki 
wyborcze, słusznie zapytuje:

„Co będzie po wyborach, jeżeli zabrak­
nie pieniędzy na dokarmianie tej armji no­
wych „ideologów”, tych wszystkich, co to 
są od rozbijania lokali, od robót „na mo­
kro44. od wszelkiego rodzaju prowokacji 
trudno przewidzieć. W każdym bądź razie 
ten Świerzb droeo budzie kosztować

Polskę przez długie miesiące.
Na wielką skalę odbywa się korupcja i 

deprawowanie słabych ludzi w imię czego, 
któż to wie**?...

Nic w tem niema zdrożnego, że każde 
stronnictwo stara też zdobyć jak najwięk­
szą ilość mandatów i w ten sposób dojść 
do władzy: tak dzieje się we wszystkich 
krajach parlamentarnych. Jednakże nad 
ideałami politycznemi powinne zawsze gó­
rować zasady etyki, żaden cel nie może u- 
święcić niegodziwych środków.

Z zatrutego, lub robaczywego nasienia 
nie może ojczyźnie wyrosnąć zdrowy plon.

Afisze i ulotki.
I dlatego ma rację „Dziennik Wi- 

leński’1, gdy pisze:
Pewna akcja wyborcza, przy pomocy 

wieców, słowa drukowanego, ulotek, afi­
szów jest niewątpliwie potrzebna, o tyle, o 
ile ma na celu uświadomienie ogółu co do 
charakteru, programu etc. danego stronnic- 
twa, ubiegającego się o mandat. Ta sama 
akcja staje się jednak szkodliwa i demora­
lizująca, gdy zamiast uświadomienia, za cel 
sobie obrała ogłupienie i oszołomienie przy 
pomocy nie treści — lecz masy papieru spa

Tryumfalny pochód Lord-Mayora Londynu.
Wspaniała tradycja i utylitarna dewiza.

LONDYN, 20.11. — Londyn prze­
żył w tych dniach niezwykle barwne 
i tradycyjne widowisko, towarzyszą 
ce stale wyborowi nowego burmi­
strza „Lord - Mayora“ miasta.

W' t. izw. City czyli śródmieściu te­
go olbrzymiego o 8 i pół miljonowej 
ludności miasta, zgromadził się stu­
tysięczny tłum, by podziwiać niezwy 
kle uroczysty pochód, w którym u- 
cz-estniczyć miał nowoobrany bur­
mistrz.

Już od wczesnego ranka co ciekaw­
si widzowie zajęli swe stanowiska na 
slupach telegraficznych, drzewach i 
latarniach, zaopatrzeni w duży za­
sób ciekawości, cierpliwości, tudzież 
środków żywnościowych, albowiem 
początek uroczystości wyznaczony 
byl na godzinę 12 w południe.

O tym czasie zamknięto ruch koło­
wy w całetm City, tysiące policjan­
tów utworzyło nieprzezwyciężony 
kordon i fanfary rozgłosiły zbliżenie 
się pierwszego uroczystego rydwanu.

Był to pojazd pod wezwaniem św.

Wysoki sąd rżnie w baka 
na sali sądowej.

BERLIN, 20.1.1. Jedyna chyba w swo­
im rodzaju scena, podczas której prze­
wodniczący sądu, prokurator i obrońca, 
zasiedli do baka, rozegrała ®:ę w tych 
dniach w jednym z berlińskich sądów 
ławniczych.

W którymś z klubów berlińskich za­
aresztowała policja kilka osób pod za­
rzutem upraw iamia zakazani ego hazar­
du w karty. Winowajców stawiono 
przed sądem. I oto w czasie przewodu 
sądowego okazało s.ę, że uczestniczący 
w składzie sądu ławn ey nie mają po­
jęcia, na czem polega gra w bakarata 
i że dla zorjentowania ich w tym kie­
runku ralcży im dać natychmiastowy 
poglądów y v. yk la d.

Wobec lego nrzeu odruczący, proku­
rator i adwokat zas edli do specjalnie

Mężczyzna, który był kobietą.
Pisma praskie donoszą o niezwy­

kłym fenomenie natury, którym jest 
cygan zamieszkały w Theben-Neu- 
dorf pod Preseburgiem, niejaki Mi­
chał Śzojka.

Szojka do lat 6 swego żywota byl 
dziewczynką. Z czasem jednak .po­
czął się stopniowo zmieniać w chłop­
ca i przemiana ta stała 6ię tak kom­
pletna, że gdy wybuchła wojna euro­
pejska, była dziewczynka po urzę­
dowych oględzinach, wcielona zosta- 

dającej jak śnieg na głowy, zaścielającej 
chodniki i bruk miasta.

Bądź co bądź owe odezwy, plakaty, nu 
merki reprezentować mają pewne idee, są 
tam w wypisane wielkie hasła — i wszystko 
1o nadużyte bezmiernie i nierozsądnie, dep- 
tane jest nogami i wymiatane razem ze 
śmieciami.

Demoralizuje to w najwyższym stopniu 
ogół szeroki, który przedewszystkiem wi­
dzi w tem karygodną rozrzutność, a zesta­
wiając tysiące i miłjony złotych, wydanych 
w sposób tak nieprodukcyjny z własnem 
sweni ubóstwem, odczuwa jeno gorycz i by­
najmniej nie przejmuje się szacunkiem dia 
tej ojczyzny, gdzie pieniądze walają się w 
błocie ulicznem, kiedy ich brak na zaspo­
kojenie najistotniejszych potrzeb.

Obóz narodowy na wsi.
„Gazeta Warszawska44, organ Stron 

nictwa Narodowego, omawiając zna­
czenie sukcesu listy nr. 4 w kraju, 
podnosi, że sięga on głębiej w zamie­
rzenia tego stronnictwa przez to, że 
w obecnych wyborach uzyskało ono 
trwałe oparcie w masach ludu wiej-

Huberia, ogłaszający protest przeciw 
wiwisekcjom i eksperymentom na 
zwierzętach. Za nim dążyła ruchoma 
piekarnia z napisem: „Prawdziwa 
angielska pszenica”, za nią maszero­
wał oddział czerwonoskórych Siou- 
xów, wypożyczony przez T-wo Fox- 
Film, w ogonie zaś ich jechali ma­
lowniczo przybrani cowboye i tra­
perzy „Zdobywcy dzikiego Zachodu”, 
jak głosił napis umieszczony na tran­
sparencie.

Poprzedzony szkocką orkiestrą 
wojskową, kroczył John Buli w swej 
własnej osobie taki, jakim go każ­
dy zwykł sobie wyobrażać. Szkoda 
tylko, że wiatr psuł mu źle przykle­
jone rude bakenbardy, co zresztą 
wywołało szaloną wesołość śród wi­
dzów.

W ślad za gorącem wezwaniem do 
narodu angielskiego, aby spożywał 
dużo owoców, ponieważ pokarm ten 
według zdania najlepszych lekarzy 
znakomicie ułatwia trawienie — ma­
szerował) kolonje, ^prezentując po-

przyniesionego stolika i rozpoczęci -w 
przytomności zuum onego audytorjum 
grę w baka, której z raprężoną uwagą 
jęli się przyglądać ławn.cy.

Pod koaiec gry pi ze w od n iczący i pro­
kurator został: do nilk: ograni przez 
adwokata, który okazał s;ę znakomitym 
wńitLozein w tej g-,ze Okazało się, 
że i po skończonej grze zwyciężył on 
prokuratora, który domagał się 15 dni 
kozy dla zarządu klubu i po 500 marek 
grzywny dla obwinionych członków — 
sąd bowiem skazał zarząd na karę 500- 
markową, a uczestnikom gry kazał za­
piać ć tylko po 40 mć.rc.k. Przyczem 
dwóch oskarżonych uwolniono od od­
powiedzialności, okazało się bówem. że 
byli to tylko k’bice.

la do wojska, jako żołnierz garnizo­
nu Pressburga.

W ostatnich czasach sprzykrzyła 
się widocznie cyganowi rola mężczy­
zny n<i tym świecie i jął się on na- 
nowo zamieniać w niewiastę.

Zasięgnięta w tej mierze opnja kii 
niki uniwersyteckiej w Pressburgu 
potwierdziła tę metaimo-rfozę w całej 
rozciągłości i Michał Szojka, były 
żołnierz armji węgierskiej, został 
wiec cYCunkiL Michalina Szalka-

skiego.
Mieliśmy zawsze przy poprzednich wy­

borach — wiele głosów chłopskich. — pisze 
„Gazeta Warszawska" — ale mimo tego 
wieś w swojej masie hołdowała klasowo- 
stanowej wyłączności, obcej ideologji naro­
dowej.

Obecnie ta przeszkoda została pokonana 
Wieś otworzyła nam szeroko swe wrota nie­
tylko na jedne wybory, ale dla stałej pra­
cy polityczno-gospodarczej. Wieś przyjęła 
nasz program narodowy za swój. Rozpoczął 
się nanowo przerwany wypadkami wielki 
proces unarodowienia wsi polskiej, który 
będzie miał znaczenie wybiegające daleko 
poza pięcioletnią kadencje obecnego Sejmu. 
Po ostatnich wyborach nikt już nie powie, 
że obóz narodowy jest ugrupowaniem wy­
łącznie miejskiem, intcligenckiem, .czy zgo­
ła „pańskiem" czem to — bez większego 
zresztą powodzenia — próbował zwalczać 
nas niewyczerpany w pomysłowości obóz 
rządowy.

Na wsi .polskiej, gdzie ścierają się 
wpływy ugrupowań ^radykalnych, 
rzetelna praca w kierunku narodo­
wym miałaby poważne znaczenie 
w yc h o w a wcze.

gląaowo wszystkie bogactwa destan- 
czanc pizez nic swej macierzy.

A więc Kanada i A ust raf ja pyszni­
ły się swemi bogactwami, Nowa Ze- 
landja, upostaciowana została w ca­
łej górze z wełny, Ne uf unia nd po­
chwalił się 6wemi kolosalnemi- ryba­
mi, południową Afrykę reprezento­
wały smukłe gazcłle. Indje wysłały 
swe słonie.

Milowy ten pochód, przypominają­
cy do złudzenia nicejskie uroczysto­
ści karnawałowe, witany był z en­
tuzjastycznym zachwytem, który za­
mienił sic w istny huragan oklasków 
■na widok pozłacanej i nieco już wy­
tartej karocy, w której izasiadł no­
woobrany „Lord-Mayor” w osobie sir 
Williama Phcne Neala.

Pojawieniu się jego towarzyszył 
rozgłośny tusz na bębnach. Nowo­
obrany burmistrz kłaniał sic uprzej­
mie na wszystkie strony i witał stu­
tysięczny tłum podziwiający ten 
niezwykły pochód, • zorganizowany 
tym razem nietylko w myśl tradycji, 
ale także pod aktualną dewizą: „Ku*  
puj towary angielskie!“

Straszne następstwa
„TORNADA-.

NOWY JORK, 20.11. Donoszą z Oikia- 
homa - City: Nad m asteczkiem Betha-
n.y, położonem o 12 km. od Oklaihoima- 
City, przeszedł tomi-ado, w czasie któ­
rego 25 osób zostało zabitych, a około 
100 odiuiosło rany. Burza zniszczyła 200 
budynków. Ulowa była tak gwałtowna, 
że unie możliwi la afkcję ratunkową. Na 
ulicach woda dochodziła do wysokości 
50 etan. W pobliskiej wsi Camel torna­
do zniszczył szkolę, przyczem dwoje 
dzieci zostało zabitych a nauczycielka 
odniosła rany

Kto wygrał na loterji?
DRUGI DZIEŃ CIĄGNIEŃ.

ZI. 100.000 — Nr. 187086.
Zł. 50.000 — Nr. 187578.
ZI. 20.000 — Nr. 100609.
ZI. 2.000 — Nr. 144728.
Zł. 1.000 — N-ry: 21019 21267 24520 

165209.
Zt. 500 — N-ry: 26790 117325 137764 

195702 204883.
Zł. 400 — N-ry: 31728 78662 20158? 

75062 118265 153494 155951 179570
186687.

Zł. 200 — N-ry: 3039 10686 11710 
15901 38383 61141 81629 85442 88450 
97062 139452 140380 161229 163076 
167682 172906 29306 49863 52105 5776» 
109911 154151 172174 195505 202013.



PRZY WYBORACH DO SENATU
lista narodowa Nr. 4 ma większe szanse niż przy wyborach do Sejmu

W ybory do Senatu budziły dotąd 
znacznie mniej zainteresowania, niż 
wybory sejmowe. Były one niejako 

utomaiycznem powierzeniem głoso­
wania sejmowego, ograniczonego do 
wyborców, którzy ukończyli 30 lat 
życia i zamieszkują w swoim okrę­
gu wyborczym przynajmniej od 
roku.

Na taki automatyczny przebieg 
wyborów do Senatu wpływała nie- 
tylko równoczesność z wyborami do 
>ejmu, ale także ograniczone w na­
szej Konstytucji uprawnienia dru­
giej Izby. Wprawdzie za marszalko- 
stwa Wojciecha Trąmpczyńskiego 
nawet w tym ezcżnpłyin zakresie Se­
nat potrafił podnieść znacznie swój 
autorytet, ale następny zkoilei mar­
szałek, p. Szymański, dość szybko i 
wcale gruntownie załatwił się z tą 
spuścizną. P. Szymański pracował — 
możi nieświadomie, ale bardzo sku­
tecznie — nad wykazaniem zbędno­
ści Senatu.

\\ yniki wyborów sejmowych spra­
wiły, że wbrew „zasługom" p. Szy­
mańskiego skład nowego Senatu ma 
o wiele większe znaczenie, niż obu 
dotychczasowych. Jakkolwiek bo­
wiem Senat nie może wpływać na 
zmianę Rządu, co Konstytucja nasza 
przyzna je tylko Sejmowi, a co wy­
borami sejimowemi zostało na pewien 
?zae> przesądzone, to jednak pozosta- 
ją dwie bardzo ważne dziedziny pra­
cy państwowej, w których Senat mo­
że poprawiać, względnie nawet cał­
kowicie zastępować Sejm. Dziedzi­
nami tem i są ustawodawstwo i kon- 
ttoia nad działalnością Rządu.

Nie zajmując się nara.zie horosko­
pami co do wewnętrznej spoistości 
partji rządowej, musi my jednak na 
podstawie doświadczeń z poprzedniej 
kadencji naszego parlamentu stwier­
dzić, że BB. zarówno w Sejmie jak i 
w Senacie nie zawsze był solidarny 
w sprawach, nie dotyczących bezpo­
średnio stosunku władz naczelnych 
państwa. Dość przypomnieć słynne 
głosowanie w*  sprawie religijnego 
wychowania młodzieży, w którem 
większość BB. poszła z lewka prze­
ciw Kościołowi katolickiemu. Podob­
ne wypadki zachodziły także w nie­
których sprawach gospodarczych i 
społecznych.

Wynika z tego, że kierunek prac 
ustawodawczych nowego parlamentu 
nie jest bynajmniej przesądzony ist­
nieniem — nieznacznej zresztą — 
większości rządowej w Sejmie, a da­
lej, że wysiłek w kierunku wzmoc­
nienia narodowego i katolickiego 
przedstawdci&lśtwa w Senacie nietyl- 
ko nie jest bezcelowy, ale jest pro­
stym obowiązkiem Obozu Narodlo- 
wego.

W jeszcze wyższym stopniu odno­
si się to do zagadnienia kontroli. Tu­
taj już — opierając się znowu na do­
świadczeniu i enuncjacjach czołowe­
go posła B'B.. marsz. Józefa Piłsud­
skiego — możemy z całą pewnością 
przewidywać, że stronnictwo rządo­
we, czyli większość Sejmu będzie dą­
żyła do ograniczenia prawa kontroli 
parlamentu, względnie zamienienia 
go w nic nieznac-zącą formalność.

Nie po ii zebu je my uzasadniać, 
czem jest dla państwa kontrola pu­
bliczna nad działalnością Rządu. 
Stronnictwo Narodowe walczyło o to 
konsekwentnie od samego przewrotu 
majowego i miało za sobą przeważa­
jącą większość opinji publicznej. O- 
graniczamy się tylko do aktualnego 

Shaw o greckich nosach.
Bernard Shaw wrócił z podróży po 

Grecji. W towarzystwie pyta go się 
ciekawa dama:

— Mister Shaw, czy i toinie Gre- 
ćzynki mają greckie nosy?

— Naturalnie odpowiada Shaw.
— Naturalnie? - pyta ze zdumie­

niem dama — dlaczego naturalnie? 
Kochana pani — rzecz Shaw — 

*Ue sądzi pani chyba, że Greczynki 
®CMrowadza_ia sobie nosy z zeueiranicy ?

wniosku, że Senat, pozbawiony rzą­
dowej większości, nie mając wpły­
wu na zmianę rządów, może jednak 
skutecznie wypełnić zadanie kontro­
li, którego Sejm przez swą większość 
będzie faktycznie pozbawiony. W 
tem ujęciu nawet ci, którzy trwałość 
jakichkolwiek rządów przenoszą nad 
stain niepewności, powinni w intere­
sie państwowym dążyć do tego, aby 
Senat nie był minjaturowem, ściśle 
proporcjonalnem wydaniem Sejmu.

Szanse wyboru takiego Senatu i to 
wzmocnionego nie od lewej, Jęcz od 
prawej strony, są zupełnie realne. 
Nie tylko dlatego, że czynne prawo 
wyborcze do Senatu ma element 
światły, a więc z natury rzeczy bar­
dziej umiarkowany, ale też w obec­
nej sytuacji i dlatego, że listy senac­
kie sil wszędzie zatwierdzone, co po­
prawia znacznie szanse Obozu Naro­
dowego.

Ponadto pozwalamy sobie wyrazić 
nadzieję, że drobne listy katolickie, 
a zwłaszcza lista nr, 19, nie mające 
.jak wykazały wybory sejmowe — 
żadnych szans przy wyborach senac­
kich, będą — poza oczywiście Ślą­
skiem — wycofane, co zapobiegnie 
rozbiciu i zmarnowaniu katolickich 
głosów.

Tak przedstawia się sytuacja wy­
borcza do Senatu. Że ci wszyscy, któ­
rzy głosowali do Sejmu na czwórkę,

Wielkie budowy
BASEN NA 35.000.000 MTR. SZEśC.

Z PRODUKCJĄ 25.000.000
W dziedzinie regulacji rzek i me- 

Ijoracyj wodnych prowadzone są w 
Polsce prace, zakrojone na bardzo 
szeroką skalę, o których jednak szer­
szy ogól wie niewiele. jedną z takich 
prac jest budowa wielkiej tamy za­
porowej na Sole (górny dopływ W i- 
sły w Porąbce).

Rzeka Sola, jak większość naszych 
rzek górskich w okresie powodzio­
wym, wyrządzała d-uże straty, nisz­
cząc mienie i dobytek okolicznych 
mieszkańców. Braebieg wody na So­
le wynosi normalnie 18 mir. sześć, 
na sekundę, przy powodzi zaś wzra- 
sia do 1.300 mir. na sek. lala bywa 
zazwyczaj krótka, ale bardzo wyso­
ka. Zachodziła więc konieczność ure­
gulowania Soły, przedewszystkiem 
dki celów czysto mełjoracyjuych, w 
tym też celu postanowiono wybudo­
wać olbrzymią tamę zaporową. Miej­
sce do wzniesienia tamy jest bardzo 
dogodne, gdyż po obu stronach rzeki 
są wzgórza, które po wybudowaniu 
lamy stanowić będą wielki natural­
ny basen. Tama spiętrzy wodę w tem 
miejscu na 22 metry wzwyż na dłu­
gość 6—7 kim. w góro ręki. Pojem­
ność basenu wyniesie około 35.OOU.OfN) 
metrów7 sześć, wody. Przed powodizią, 
zależnie od wysokości sygnalizowa­
nej lali, basen będzie całkowicie lub 
częściowo wypróżniany i bęclzie w7 
stanie wstrzymać nawet najwyższą 
falę przyboru. \\ tamie znajdują się 
liczne przegrody, które, w zależności 
od wysoko ; i nadchodzącej fali, bę­
dą odpowiednio przepuszczały wodę 
i w ten sposób regulowały odpływ' 
wód w czasie powodzi.

Głównym celem wybudowania ta­
my było zabezpieczenie tĄreneów, 
położonych nad Solą, od zniszczeń 
powodziowych.

Dla zamortyzowania kosztów bu­
dowy tamy postanowiono wbudować 
w tamę wielki zakład wodny o sile 
12.000 kilowatów, który produkować 
będzie 25.000.000 kw.-godzin rocznie. 
Zakład ten będzie zasilał w energję 
elektryczną dla produkcji 6iły i świa­
tła trzy najbardziej uprzemysłowio­
ne powiaty: pow. Bielski, Żywiecki 
i Wadowicki. Cała produkcja ener- 
gji będzie sprzedawana, gdyż — jak 
wynika z przeprowadzonej ankiety 
— zapotrzebowanie tych trzech po­
wiatów7 na energję elektryczną wy­
nosi ponad 50.000.0'! 0 kwr.-irodzin ro­
cznie. 

oddadzą ją i w wyborach senackich 
— w to nie wątpimy. Co więcej, jak 
nam zewsząd donoszą, w na- <ym o- 
kręgu wyborczym zwłaszcza w mia­
stach, b. wiele osób, które przy wy­
borach do Sejmu głosowały na je­
dynkę, obecnie przy wyborach do 
Senatu odda głosy na listę narodową 
nr. 4 w tem głębokiem przi świad­
czeniu, że jeżeli BB. osiągną} w Sej­
mie większość, to tennba.rd.de j po­
trzebna jest kontrola Senatu i moż­
ność korygowania ew. nieć d nycli 
posunięć jednostronnego pod wzglę­
dem partyjnym Sejmu.

Jak wiadomo, wybory (i.i Senatu 
odbywają się województwami. W 
wojeiw. Kiele-ckieim, gdzie do Sejmu 
wybrano 4 posłów7, z listy na lodowej, 
istnieją wielkie szanse wybrania co- 
najmniej 2 senatorów7 ®e Stronnic­
twa Narodowego.

Kandydatami listy narodowej do 
Senatu w woje w. Kielleckiem są: 1) 
SoRyk Stefan, dyr. gimnazjum, 2) 
Pasierbiński Jan. aptekarz z Zawier­
cia; 5) Glinka Zygmunt, rolnik; 4) 
Tarnowski Włodzimierz, rolnik; 5) 
/■brożek Feliks, lekarz; 6) Siemiąt­
kowski Stefan, szef biura; 7) Broni­
kowski Paweł, rolnik; 8) Dr. Szczuc­
ki Juljusz, lekarz; 9) Jóźwik Jakób, 
rolnik.

woźne w Polsce.
WODY 1 ELEKTROWNIA WODNA 
KW.-GODZ. ROCZNIE.

Jak wynika z przeprowadzonych 
ka.lkulacyj i z opracowanego koszto­
rysu, cena za prąd elektryczny l>ę- 
Izie bardzo n’-ka. przyczein zakład 
wodny zamortyzuje po pewnym cza­
sie całkowicie koszt budowy całej 
lamy.

Wybudowani? tej tamy, kióra, jak 
z powyższego wynika, jest przedsię­
wzięciem ogromnem, będzie zaraz ni 
oprócz zimeljorowania dużej połaci 
kraju, również wykonaniem części 
wielkiego planu elektryfikacyjnego 
krajn przy użyciu siły wodnej.

Budowę tamy w Porąbie rozpoczę­
ło w r. 19l24. przyczem kosztorys wy­
nosił 21.000.000 złotych. Budowa la­
my, która powinna być zasadniczo 
już dawno wykończona. z powodu 
niewspółmiernie małych kredytów’, 
wyznaczonych w budżetach rocz­
nych na ten cel. stale się przedłuża. 
Dotychcźas prace przy budowie ta­
my7 wykonane są w 30 55 proc.

Oprócz wyżej wspomnianych ce­
lów, tania w Porąbce spełni jeszcze 
jedno zadanie, miauowicie olbrzymie 
zapasy wody, nagromadzone w base­
nie, na wypadek długotrwałej posu­
chy będą wypuszczone i w ten spo­
sób chociaż częściowo uzy ska się pod 
niesienie poziomu wody w górny m 
biegu Wisły, co będzie miało duże 
znaczenie dla uregulowania Widy 
na przestrzeni kilkudziesięciu kilo­
metrów.

Termin ukończenia budowy nie 
jest ściśle usidlony, należy się jednak 
s pod z ie wra ć, że uko ńcw nie na •: a pi w 
•ciągu 3-5 lat.

Niezależnie od wielki * go dzieła, 
rozpoczętego w Porąbce, podobne 
przedsięwzięcia, lecz na wiek'/ą je­
szcze skalę, projektowane są na Sa­
nie i na Dunajcu. Na obu tych rze­
kach projektuje się wybudo .. anie 
zbiorników o pojemności po 100 mi- 
Ijonów metrów sześć, wody wraz z 
zakładami w od nenii, które b dą w7 
stanie produkować po 50 miljonów 
kw.-godzin rocznie każdy. Aczkol­
wiek nie da się dziś ustalić terminu 
realizacji tych dwóch ostatnich pla­
nów. iniejmy jednak nadzieje, że 
skarb państwa zdobędzie się na ten 
wysiłek, gdyż zrealizowanie tych 
planów przyczyni się w7 olbrzymiej 
mierze do uprzemysłowienia dużej 
połaci kraju, a co zatem idzie, d<o 
podniesienia oirólucjro ooziomu kul­
tury. K. B.

Każdy kupiony prrez Pa­
na kołnieriyk x marką 
„Wawel” przyczynia się 
do zmniejszenia bezrobo­
cia w kraju, gdyż wyko­
nany jest z materjałów 
krajowych ręką Polskiego 

robotnika.
CENA 1 ZŁ. 50 

SPRZEDAŻ 
w magazynie btawatnym 
WACŁAW MIESZALSK1 

w firmie 
Władysław CZECHOWSKI

Majątek narodowy Polski
W ZESTAWIENIU Z INNEMI 

PAŃSTWAMI.
Jak wynika z zestawienia opraco­

wanych ostatnio danych. dotyczą­
cych stanu majątkowego poszczegól­
nych państw, Polska znajduje sit 
pod wzgilędcin bogactwa narodowe­
go na dziewiątem miejscu.

Najljogaiszem państwem w świę­
cie są Stany Zjednoczone, których 
majątek narodowy przedstawia war­
tość 320.804.000.000 dolarów. Na drą­
giem miejscu znajduje się Angija, 
posiadająca majątek na sumę 120 mi- 
Ijardów dolarów, następne zaś miej­
sca przypadają Francji. Rosji (przed 
wojennej), Niemcom. Włochom, Ja- 
ponji i Kanadzie. Na <lziew iątem miej 
scu znajduje się Polska z majątkiem 
narodowym wartości 15 miljardów 
dolarów. Mniejszy od nas ma jajek 
narodowy posiadćt Argentyna, Au- 
siralja, Belgja, Czechosłowacja. Da- 
nja. Łotwa, Rumunja i Węgry.

Majątek narodowy, przypadają: y 
na jednego mieszkańca wynosi w 
Stanach Zjednoczonych 3.035 dola­
rów. w Pok-cc zaś 517 doi.; zatem 
przeciętny \menykanin jest sześć ra­
zy zamożniejszy od przeciętnego <»- 
bywatela polskiego. Anglik zamoż­
niejszy jest przecie:nie od Polaka 5 
razy, Francuz 4 i pól raza. Nien : < 
2 i pół raza. Duń-i zyk zaś 2 razy . Bo­
gatsi są od nas również W łooi, Cztsi 
i Łotysze, biedniejsi zaś Rumuni, Ja­
pończycy i Rosjanie.

Koleje papieskie
DEKORACJE j U MEBLOM ANIE 

POCIĄGU.
W myśl postanowień traktatu La­

terańskiego, zawartego w zeszłym 
roku między W łochami a W aty ka­
ni in. siedziba papieska ma być połą­
czona specjalną lin ją kolejową z sie­
cią kolei włoskich. Lin ja ta znajduje 
się obecnie w budowie. W związku z 
tem władze pańsiwa papieskiego za j­
mują się kwesiją pociągów, jak e 
kursować będą na lej linji, służąc do 
użytku papieża lub innych wyso­
kich dygnitarzy świata watykań­
skiego.

Pociąg papieski wybudowany bę­
dzie całkowicie i wyłącznie na pod­
stawie projektów techników wło­
skich pizez firmę włoską. Dekoracje 
i umeblowanie pociągu będą również 
dziełem artystów włoskich. Wagony 
pociągu papieskiego pokryte będą 
zzewnątrz metalem la kierowany ni n i 
ciemno z herbem papieskim z bron- 
zu. Ściany wagonów będą wybite 
czerwonym adamaszkiem; na sufi: >e 
znajdować się będą złote boazerje 
|>ośr<xl!ku którydh widnieć będzie 
rjajra papieska.

Specjalną uwagę poświęcili te< h- 
nicy projektowi wagonu tronowego. 
Meble w tym wagonie będą maho­
niowe.

Oprócz pociągu papieskiego mają 
być wybudowane nieco później wa­
gony salonowe dla dygnitarzy waty­
kańskich; w*  razie potrzeby będą one 
przyczepiane do pociągów włoskich, 
odchodizących z dworców rzymskich 
Projektowana jest również budowa 
kilku wagonów towarow7ych koloru 
ciemno - niebieskiego z heidrim pa­
pieskim.

Zapisujcie sie do P.M.S.

tennba.rd.de
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DO WYPORCÓW.
Zarząd główny Stronnictwa Naro­

dowego wydal następującą odezwę:
Wybory do Sejmu zostały ukończo­

ne. Nasza Lista Narodowa, mimo nie­
bywałego teroru, dochodzącego do 
zupełnego uniemożliwienia akcji 
przedwyborczej, odniosła pełny suk­
ces, wyrażający się w zdobyciu no­
wych 28 mandatów i przeszło pól mi- 
Ijona nowych głosów.

Umocniliśmy nasze wpływy w spo­
łeczeństwie, daliśmy dowód, że- nie­
liczne sanacji, jako zjawiska przejś­
ciowego — jesteśmy najsilniejszym o- 
bozem politycznym w Polsce. II ten 
sposób zrealizowaliśmy w zupełności 
ten cel polityczny, który postanowili­
śmy sobie przed obecnemi wyborami, 
a mianowicie uczyniliśmy poważny 
krok naprzód w naszem dążeniu do 
stworzenia z Polski państwa narodo­
wego. W tern dążeniu lyusimy wzma­
cniać tylko nasze własne siły, nie o- 
glądając się na przesuniacia cyfrowe 
wśród innych stronnictw.

Wybory do Senatu będą miały w 
obecnej sytuacji tak doniosłe znacze­
nie, jakiego nie miały żadne dotych­
czasowe. Partja rządowa uzyskała w 
wyborach sejmowych bezwzględna 
większość głosów, co wprawdzie nie 
wpłynie na stabillizację naszych sto­
sunków wewnętrznych, a dla wysu­
niętego przez tę partję hasła zmiany 
ustroju jest niewystarczające, co je­
dnak może faktycznie usunąć kontrolę 
publiczną nad gospodarką Rządu.

Społeczeństwo nie powinno do te­
go dopuścić, wybierając niezależny 
Senat, który podejmie i spełni zada­
nie kontroli, gdyby rządowa więk­
szość sejmowa od niego chciała się 
uchylić.

Sytuacja dla wyboru takiego Sena­
tu jest lepsza, aniżeli przy wyborach 
sejmowych. W dużych okręgach nie 
ginie bezużytecznie tyle głosów, co 
w małych.

Trzeba tylko przełamać bierność 
społeczeństwa, trzeba wskazać mu 
wybory jako obowiązek narodowy i 
pouczyć o ich doniosłem znaczeniu. 
Mil jony uprawnionych pod wpływem 
rozmaitych czynników wstrzymało się 
od głosowania, co obok innych pow­
szechnie znanych okoliczności zdecy­
dowało o przewadze mandatów stron­
nictwa rządowego.

Na was, wyborcy narodowi, spadł 
ten obowiązek. Pokrzepieni na dmuchu 
pięknem zwycięstwem, odniesionem 
przy wyborach sejmowych, poruszcie 
biernych, natchnijcie odwagą bojaźli- 
roych, przekonajcie zwatpialych, na­
tchnijcie szlachetnym idealizmem na­
rodowym ludzi opanowanych chwilo­
wo niskiem sobkostwem, a ukoronuje­
cie zwycięstwo Obozu Narodowego, 
dając państwu niezależny Senat z sil- 
uem przedstawicielstwem narodowem.

Wszyscy do urn! Śmiało, z ufno­
ścią i wiarą w ostateczne zwycięstwo.

STRONNICTWO NARODOWE.

PROGRAM RADJOWY
KATOWICE.

na sobotę 22 listopada.
11.40 — Przegląd prdsy krajowej P. A. T. 

(Warszawa). 11.58 — Sygnał czasu oraz hej­
nał z wieży .Marjackiej. 12.10 — Koncert z 
płyt gramofonowych. 13.10 — Komunikat 
meteorologiczny (Warszawa). 14.50 — Prze­
gląd wydawnictw perjodycznych — omówi 
prof. Henryk Mościcki (Warszawa). 15.00 — 
Komunikat gospodarczy (Warszawa). 15.20 
— Komunikaty Pol. Zw. Zrz. Gosp. woj. Śt. 
oraz komunikat Teatru Polskiego. 15.50 — 
Odczyt rządowy p. t. „Rola pracowników 
państwowych w społeczeństwie* 4 (Warsza­
wa). 16.15— Koncert z płyt gramofonowych. 
16.45 — Skrzynka pocztowa rozgłośni kato­
wickiej dla dzieci. Ciocia Hela omówi listy 
od słuchaczów najmłodszych. 17.15 — Od­
czyt pt. „Wyspiański — budowniczy Polski 
żywej” — wygi. prof. Bolesław Pochmarski 
(Warszawa). 17.45 — Słuchowisko dla dzie­
ci starszych pt. „Cały świat Petronelce po 
maga” (Warszawa). 18.15 — Koncert dla 
młodzieży (Warszawa). 18.45 — Codzienny 
odcinek powieściowy. 19.90 — Rozmaitości. 
19.15 — Odczyt dra Witolda Wilkosza, prof. 
U. J. 19.55 — Prasowy dziennik radjowy

• (Warszawa). 19.55 — Komunikaty Związku 
Młodzieży Polskiej. 20.00 — Red. Stepowski 
wygi, felljeton pt. „W mateczniku**  (Warsza­
wa). 20.15 — ĆKIczyt (Warszawa). 20.30 
Koncert wieczorny. 22.00 - P. Helena Bu­
czyńska wygi. feljeton pi. „Kłamcy” (War­
szawa). 22.15 — koncert z płyt gramofono­
wych. 22.50 — Komunikat meteorologiczny 
f, Warszawy. 25.00 — Muzyka taneczna z 
Waccaz>a.wŁ

Mianowanie Rady opinjodawczej 
przy Magistracie w Sosnowcu.

U dniu wczorajszym nadszedł z 
województwa Kieleckiego dekret o 
mianowaniu Rady opiniodawczej 
przy Magistracie sosnowieckim, w 
następującym składzie: Edmud Sa- 
lak, sędzia Sądu okręgowego, Hugo 
ALmstaedf, urzędnik P.K.Ch., inż. Ar­
tur Likiernik, przemysłowiec Szcze­
pan Rusek, krawiec, Władysław Ja- 
,nic'ki, kupiec, radca Izby P. H., Fe­
licjan Wieczorek, przemysłowiec, 
inż. Kazimierz Służałek, Zofja Ko­
walska, Leon Zendel, b. prezes gmi­
ny żydowskiej, Herman Óliner, rad­
ca Jzby P. H., Franciszek Obałek, 
Teodor Fudała, górnik, dr. Adam O- 
siński, lekarz, inż. Ignacy Bereszko, 
dyrektor elektrowni.

W składzie Rady opinjodawczej 
znajdują się w większości członko­
wie lub sympatycy BB. (93 proc.). Z 
pośród 14 osób tylko 3 osoby dotyka­
ły się do spraw związanych z samo­
rządem miejskim, a mianowicie: pp.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

21 Dsiś Ofiarowanie NMP-
ai Jutro Cecyłji P.

Wschód słońca 7 ‘ui 4.
Piątek Zachód w 15 m. 40.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie44 — „Skraclzioiiy 
testament".

Kino „Pałace44 — „C iebie tylko ko­
chałem”.

Kino „Czary44 — „Nóżki na 6tól".

X WYBIJANIE NOWYCH PIĘCIOZŁO 
TÓWEK. Mennica państwowa przystą­
piła d-o 'wybijania no>w ych srebrnych 
monet 5-złotowych, które wypuszczone 
zostaną na ry.neik pieniężny z okazjii 100- 
lecia powstania listopadowego.
X OSTATECZNY TERMIN ZGŁASZA­
NIA ROSZCZEŃ INWALIDZKICH. Z 
dn. 15 grudnia b. r. upływa ostateczny 
termin zgłaszania roszczeń do zaopatrze­
nia że skarbu państwa dla inwalidów 
wojenych, wdów i sierot po inwalidach 
oraz .poległych. Po tym terminie 
wszelkie pretensje z tytułu inwalidztwa 
nic będą uwzględniane.
X ZARZĄD LIGI MORSKIEJ i RZECZ­
NEJ ODDZIAŁ W SOSNOWCU, poda- 
je do wiadomości, że na łódź podwod­
ną w odpowiedzi Treviiranusowi do ka­
sy L. M. R. wpłynęły następujące su­
my: Towarzystwo „Soikół“ gniazdo Za­
górze Okręg II. 74.70, urzędnicy kop. 
..Jowisz” w Wojkowicach 205.00, zebra­
no na polowaniu u. p. Krukowskich 
60.00, zarząd Klub. Tow. przy Kasynie 
Sosnowieckim fabryki rur i żelaza 
50.00 zł.
X JAKIE GŁOSY SĄ NIEWAŻNE? Po­
nieważ dosyć znaczna ilość głosów przy 
-wyborach do Sejmu została unieważ­
niona dlatego, że karty głosowania za­
wierały prócz numeru juiżto zbyteczne 
litery, jużto nazwiska, juiżto jakieś ry­
sunki lub własne koperty, zwracamy 
w związku z wyborami do Senatu w 
dniu 25 b. m. uwagę 'wyborców na art. 
70 ord. wytb. Według art. 70 ord. wyb. 
karty do głosowania powinny być ko­
loru białego, a karta ma zawierać jedy­
nie wyrażony słowami lub cyframi od­
bity mechanicznie lub pisany numer 
kandydatów, na którą wyborca oddaje 
swój głos.
X AMBULATORJUM, CZY PRALNIA 
BIELIZNY? W związku z notatką zamie­
szczoną wczoraj pod powyższym tytu­
łem. otrzymaliśmmy .z zarządu Kasy Cho 
ryoh 'wyjaśnienie, iż przytoczona skar­
ga na nieporządki w ambulatorium Nr. 
6 nie od,powiada prawdzie, gdyż, jak u- 
da-liło dochodzenie, para w poczekalni 
pochodziła z przygotowanej do mycia 
okien wody, a w sali opatrunkowej go­
towała się nie bielizna i jedzenie, lecz 
sterylizowano joarzedzia Idkarskia.

E. Salak, II. Almstaedt i F. Wieczo­
rek. Pozatem wszyscy inni będą mu- 
sieii dopiero gruntownie studjować i 
zaznajamiać się z mocno skomipliko- 
wanemi zagadnieniami gospodarki 
miejskiej. Z b. Rady miejskiej wszedł 
do Rady opinjodawczej tylko ip. sę­
dzia Salak.

Charakterystyczna wielce jest no 
minacja inż. Kazimierza Służałka, 
prezesa miejscowej Chadecji, do któ­
rego najwidoczniej sanacja żywi du­
że zaufanie. Na temat tego zaufania 
mówiono już wiele w czasie wybo­
rów. Obecnie niektóre doniyślniki 
wypowiadane wówczas znajdują pe­
wne uzasadnienie.

W najbliższych dniach odbędzie 
się pierwsze posiedzenie Rady, na 
którem tymczasowy kierownik Ma­
gistratu p. Kuźniak przedstawi sze­
reg spraw i zapozna członków Rady 
opinjodawczej z sytuacja miasta.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

W sobotę 22 bm. o godz. 8.15 wiecz. wy­
stępuje teatr nasz z premjerą świetnej ko- 
mcdji Stefana Kicdrzyńsk-iego „Kobieta, wi­
no, dancing".

Kiedirtzyński jest autorem, który ze współ­
czesnych posiada bodaj największy nerw i 
wyczucie akcji scenicznej. Autor „Kobiety, 
wina i dancingu” tworzy sztuki z życia „fi­
gur**  naszej stolicy, patrząc na nie pod ką­
tem wesołej satyry i z dużem wyrozumie­
niem dla ich śmiesznostek i wad. Kiedrzyń- 
ski znakomicie wyczuwa tętno, wywołane 
powojenną zmianą stosunków, pojęć i war­
tości i obiera ten nerwowy rytm Warszawy 
za temat do swoich ultrakomed jowych stu- 
djów. Dlatego też utwory jego cechuje 
świetne tempo oraz aktualny dowcip przy 
doskonałej charakterystyce typów, że dopa­
trujemy się w nich dobrych, starych zna­
jomych. ..Kobieta, wino, dancing**  daje po­
le dop opisu pp.: J. N.iczcwskiej, H. Kowal­
skiemu (zarazem reżyser sztuki), H. Kosta- 
rudzkiej, R. Grudnie wskiemu, B. Horowi- 
czowi — w rolach głównych. Całość otrzy­
ma miłą oprawę dekoracyjną, nad wykona­
niem której czuwa p. H. Zwoliński.

„Kobieta, wino, dancing” powtórzoną zo­
stanie na niedzielnym wieczorowym wido­
wisku.

Dyrekcja teatru nawiązała kontakt z sze­
regiem artystów, celem powiększenia ze­
społu.

Teatr Polski w Katowicach.
REPERTUAR.

Sobota, dnia 22 b. m. „Kopciuszek” o go­
dzinie 5.50 popołudniu dla młodzieży szkol­
nej.

Sobota dnia 22 b. m. „Manewry jesienne” 
o godz. 19.50.

Niedziela dnia 25 b. ni. „Kopciuszek**  o 
godz. 11.50 (ceny zniżone).

Niedziela, dnia 25 b. m. „Wicek i Wacek**  
o godz. 5.50.

Niedziela dnia 25 b. m. „Manewry jesien­
ne” o godz. 19.30.

X PROJEKT INWESTYCYJ MIEJ- 
SKIch. Przy wkładaniu preliminarza bud 
żetowego na nowy okres gospodarczy, 
Maigi&trat Dąbrowy projektuje szereg 
poważniejszych inwcstycyj. Czy zamie­
rzenia tc będą zrealizowane narazie nie­
wiadomo, gdyż uzależnione to jest od 
stanu finansów nniejakich, które z uwa­
gi na ogromne zadłużenie miasta i ogól­
ne niepomyślne warunlki gospodarcze, 
nie przedstawiają się nadzwyczajnie. 
Wśród poważniejszych inwestycyj figu­
ruje budowa jezdni asfaltowych w śród­
mieściu, budowa sali gimnastycznej i 
szkoły ćwiczeń w seiminarjum nauczy- 
cielskiem, budowa ośrodka zdrowia, za­
łożenie i urządzenie na Zielonej parlku 
miejskiego i t. p. zamierzenia. Pozatem 
sprawa wodociągu miejskiego jest na u- 
kończeniu i w roku przyszłym zarówno 
wodociąg, jak i kanalizacja zostaną od­
dane do użytku.
X HANDEL NA ULICY. Mieszkańcy 
Konstantynowa skarżą się, te w dzielni­
cy tej w godzinach rannych odbywa się 
na ulicach ożywiony handel pieczywem, 
co ze względów hygienicznych powinno 
być zakazane, gdyż kupujący nie po­
winni grzebać w koszach i dotykać pie­
czywa. Możeby policja zechciała zwró­
cić na to uwagę i zabroniła handdu pie- 
curwem na ulicach.

Dziś

w RADJO

Gedz. 20.15 7242

S. Prolzofjew (fortepian)
G. Fitelberg' (dyr.)

Pogrzeb tragicznie zmarłych
GÓRNIKÓW W CZELADZI.

Wczoraj wieczorem w Czeladzi odbył 
się pogrzeb ś. p. Żurka i Zakrzewskie­
go, tragicznie zmarłych dozorców gór­
niczych kop. „Saturn".

W pogrzebie wzięły udział ogromne 
rzesze robotników, którzy milcząco że­
gnali swych bohaterskich współtowa- 
rzyszów pracy, odprowadzając ich na 
miejsce wiecznego spoczynku.

Na czele konduktu, który wyruszył i 
kostnicy szpitala P. K. Ch. szło ducho­
wieństwo, górnicy w uniformach, 2 or­
kiestry, oraz niesiono wieńce.

Wzruszającym zwłaszcza był momem 
spuszczania trumien do grobu, kiedy 
orkiestra zagrała „W mogile cieminej”. 
Najtwardszym wycisnął on łzy z oczu.

XPIERWSZA PRÓBA Z KLINKIEREM. 
W swoim czasie pisaliśmy o zamierzeniu 
Sejmiku będzińskiego, który w związku 
z budową własnej klinkier ni w Grudko- 
wie, mającej produkować nieznany do­
tychczas na naszym terenie materjał 
do budowy dróg, w postaci kostek klin­
kierowych, postanowił uprzednio wy- 
próboa.wć trwałość klinkieru na pewnym 
odcinku drogi. Do celów doświadczal­
nych sprowadzono pewną ilość klinkie­
ru z państwowej klinkierni w Izbicy ) 
materjałem tym 'wybudowano kilome­
trowy odcinek drogi w Strzemieszycach.

Roboty zostały przed ki lik u dniami 
wykonane i droga oddana do użytku, 
a po trzech okresach, t. j. jesieni, zimie 
i wiośnie, kiedy skutkiem zmian tempe­
ratury i opadów atmosferycznych drogi 
ulegają największemu zniszczeniu, bę­
dzie można wyciągnąć pewne wnioski 
co do trwałości klinikiem, jako materja- 
łu do budowy dróg.
Obecnie trudno przesądzać wyniku pró­
by, biorąc jednakże pod uwagę fachowe 
opinje o wartości klinkieru, oraz cenę 
tego materjału, można przyść do prze­
konania, źe w niedługim czasie na na­
szym terenie klinkier znajdzie ogólne 
zastosowanie przy budowie dróg.
X BRONOWSKI W „ARLEKINIE44. W 
ostatnich dniach dyrekcja teatrzyku 
rewjowego „Arlekin” w Sosnowcu za­
angażowała na 6zereg występów zna­
nego humorystę B. Bronowskiego. Na­
zwisko tego humorysty, znanego publi­
czności zagłębiowskiej ściąga do „Arle- 
kinu” znacznie więcej osób, niż zwykle. 
Aktualne dowcipy Bronowskiego przyj­
mowane są rzęsistemi oklaskami widow­
ni. Również i ostatni program Arle­
kin u” jest naogół dość dobry i publicz­
ność nie nudzi 6ię. Na uwagę zasługu­
ją „Na grobie matki” *w  wykonaniu 
p. Gaissona, „Gabinet ministrów”, „SOS’ 
z pp.: Relówną i Szoipskim. Całości do­
pełniają popisy baletu „Alimar”.
X ZESPÓŁ „ARLEKINU44 w CZELA­
DZI. Dziś zjeżdża do Czeladzi zespół 
artystów „Arlekinu”, który w sa9i ki­
na „Czary” -wystąpi w rewji ^Nóżki 
na stół”.
X „ARTYŚCI**.  Sensacyjna nowość a- 
merykańska, ze śpiewami i tańcami i, 
grana koncertowo przez zespół arty­
stów stołecznych pod kier. Józefa Wi­
ni asztkic wieża, zostanie poraź ostatni 
odegrana w Będzinie 21 b. m. w piątek 
w saji „Corso". W 6obotę 22 b. m. w 
Wojkowicach i w poniedziałek 24 b. m. 
po ccna-ch zniżonych w Dąbrowie, w ki­
no - teatrze „Miraż”. Ze swej strony za­
znaczyć możemy iż widowisko to two­
rzy rzadko spotykaną artystyczną ca­
łość. godną widzenia.
X CZĘŚCIOWA ZMIANA TARYFY 
TELEFONICZNEJ. Z dniem 10 b. m 
rozporządzeniem ministra poczt i tele­
grafów, do obo-wiązującej taryfy tele­
fonicznej zostały wprowadzone nastę­
pujące zmiany opłat: za konserwacja 
przewodów prywatnych, zawieszonych 
na trasie zarządu poczt i telegrafów —- 
za każde rozpoczęte 100 mtr. przewodu 
pojedynczego — rocznie 50 zł„ za wy­
najęcie osobie prywatnej obwodu roz­
mownego na sieciach lokalnych — za 
każde 100 mtr. lub ich część — rocznie 
10 zl„ za wynajęcie osobie prywatnej 
obwodu rozmownego na sieciach mię*  
dzymiastowych — za każde 100 mtr. lu<b 
ich cześć — rocznie 15
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Przeniesienie
CENTRALI TELEFONICZNEJ.

Pomieszczenie, zajmowane dotychczas 
przez sosnowiecki oddział P. A. S. T., 
którego dyrektorem je®t inż. Bębenków 
&ki, wobec znacznego powiększenia się 
ilości abonentów, okazuje się obecnie 
za szczupłe. W związku z tem postano­
wiono centralę telefoniczną przenieść 
do innego, obszerniejszego budynku. W 
tym celu w ostatnich dniach kupiono w 
Sosnowcu dom od p. Reichera, w którym 
ostatnio mieścił się Urząd skarbowy. Po 
dostosowaniu nowonabytego budynku 
do pomieszczenia centrali telefonicznej, 
zostanie ona tam przeniesiona, co nastą­
pi prawdopodobnie za kilka miesięcy. 
Po usunięciu centrali z obecnego bu­
dynku, rozszerzone zapewne zostaną 
biura poczty, co byłoby w i elki cm udo­
godnieniem zarówno dla publiczności, 
jak również i urzędników, pracujących 
dotychczas w bardzo trudnych warun­
kach.

X OPŁATY WODOCIĄGOWE. Spra­
wa opłat wodociągowych oraz regula­
minu normującego kwestję przyłącza­
nia się do sieci wodociągowej jest przed 
miotem narad międzymiastowych. Cho­
dzi o to aby nie panowały w tym wzglę 
dzie zbyt duże różnice pomiędzy mia­
stami Zagłębia. Sprawa ta omawianą 
już była na dwóch posiedzeniach, a na 
najbliższe m posiedzeniu będzie już de­
finitywnie załatwiona.

W najbliższych dniach kwestji tej 
poświęcimy więcej miejsca.
X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wczo 
iraj w cowowybudow&nym domu J. 
Brylewekiego w Czeladzi, Kilińskiego, 
miał miejsce nieszczęśliwy wypadek 
któremu uległ cieśla Maksymiiljan Ko­
nieczny, Rzeczna. Konieczny zajęty u- 
k Ładem i eon kamiennych schodów, po- 
&li®g»nął 6.ię tak nieszczęśliwie, że zła­
mał prawą nogę poniżej kolana. Ran­
nego przewieziono na kuracje do miej- 
icowego szipitala P. K. C.
X SAMOBÓJSTWO STRAŻNIKA GRA 
TOCZNEGO. Dnia 19 b. m. w godzinach 
wieczornych papełmił samobójstwo za­
mieszkały w Makoszowach strażnik gra­
niczmy Wacław MajeWski. z Zagórza, 
w pow. Będzińskim. Powód samobój­
stwa dotychczas nie ustalony. Majewski 
był żonaty.
X ECHO SAMOBÓJSTWA DZIEW­
CZYNY W CZELADZI. W związku z ta­
jemniczym zgonem 25-letn.iej Ireny 
Gajdkówny w Czeladzi, która w celu 
samobójczym wypiła pewną ilość esen­
cji octowej, odbyła się sekcja zwłok, 
która stwierdziła rzeczywiście otrucie. 
Sekcja st-wieidzila także, że denatka 
znajdowała się w stanie odmiennym. 
Według śledztwa, to właśnie było przy­
czyną rozpaczliwego kroku młodej 
dziewczyny.
X CZYJ ZEGAREK i PORTFEL. W 
Wydziale opieki społecznej Magistratu 
Znajduje się do odebrania zegarek i por 
f«l (bez pieniędzy), znalezione w czer­
wcu.
X POD KOLAMI AUTOBUSU. Onc- 
®daj popołudniu wpadl pod przejeżdża­
jący autobus ulicą 1 maja w Sosnow­
cu, nawprost Sądu okręgowego 6.iedmio- 
^trui Moszek Brzeski (Dolna 3), dozna­
jąc poważnych obrażeń. Chłopca, w sta­
nie ciężkim, przewieziono do szpitala 
żydowskiego w Sosnowcu.
X KRADZIEŻ GĘSI. Stanisławowi 
^ymczykowi, zamieszkałemu na kolo- 

Laski w Gołonogn. skradziono z ko­
mórka 18 gęsi, -wartości 90 zł. Posziko- 
J*owaaiy  zawiadomił o kradzieży po-

X KRADZIEŻ PASÓW. W młynie 
* Wercberga, przy ul. Jasnej 14 w Bę­
bnie, nieznani sprawcy skradli ubie- 
**ej nocy wszystkie pasy. Poszkodowa­
ny oblicza stratę na 2 tysiące zł.

Echa artykułu
„DWIE MIARKI”.

L-.« iązku z artykułem „Dwie miar- 
d* • zamieszczonym w „K. Z.“ dnia 21 

1929 r.» omawiającym .politykę po- 
ówczesnego zarządu miasta So- 

.°wca w stos unika do miejscowych ki- 
^atrów, autor artykułu p. Roman O- 

^^Wiski, oraz red. odpow. naszego pi- 
red. Stryjewiski pociąiginjęci zostali 

fc?- zeszłym do odpowiedzialności kar- 
„Wyrokiem Sadu - inwiatowejzo w 

Sosnowcu dnia 25 marca rb. p. Ostrow­
ski skazany został za nieposzanowanie 
władzy na 2 tygodnie aresztu z zawieszę 
niem wykonania kary na przeciąg 2 lat, 
a p. Stryjcwski z art. 507 k. k. na 50 zł. 
grzywny.

Od wyroku powyższego obrońca p. 
Ostrowskiego mcc. Forclle odwołał się 
ze skairgą apelacyjną do Sądu Okręgo­

Do walki z gruźlicą!
Organizacja Komitetu „dni przeciwgruźliczych*  w Sosnowcu

Rok rocznie w czasie od 1 grudnia 
do 10 stycznia w całej Polsce odbywa 
się wielka akcja społeczna, mająca 
na celu zdobycie środków do zwal­
czania gruźlicy.

Onegdaj w Sosnowcu w 6ali Rady 
■miejskiej odbyło się organizacyjne 
zebranie komitetu „dni przeciwgru­
źliczych". Na zebranie przybyło oko­
ło 60 osób. Zebranie zagaił p. W. Ku­
źniak, tymczasowy kierownik Magi­
stratu w Sosnowcu i na przewodni­
czącego zebrania poprosił dr. Wit­
kowskiego a na sekretarza p. Majew­
skiego, sekretarza miejskiemu urzędu 
zd rowia.

1’. W. Kuźniak przedstawił zebra­
nym cel zebrania i konieczność prze­
prowadzenia szerokiej akcji propa­
gandowej przy współudziale szero­
kich warstw społeczeństwa.

Referat na temat: „Gruźlica na te­
renie m. Sosnowca” oparty na spe­
cjalnych wykazach, wygłosił dr. M. 
Molicki, kierownik miejskiego urzę­
du zdrowia, wyjaśniając jednocze­
śnie cel akcji „dni przeciwgruźli­
czych”.

P. dr. Wł. Witkowski, jako prze­
wodniczący, omówił krótko środki

Tajemniczy „dziennikarz”
Kasjan Feret przed sądem.

W iosną ubiegłego roku do Zagłę­
bia Dąbrowskiego przybył tajemni­
czy „dziennikarz". Niepokaźna jego 
figurka zjawiała się wszędzie, gdzie 
tylko wyczuwał dla siebie dobry in­
teres; wciskał się do rozmaitych in- 
stytycyj, szkół, stowarzyszeń i firm.

Osobnik ten przedstawiał sję to za 
redaktora „Kurjera Czerwonego”, to 
za akwizytora i wydawcę „Informa­
tora Państwa Polskiego”, a nawet za 
delegata Ministerstwa W. R. i O. P. 
Afery tego osobnika o nazwisku: 
Kasjan Feret — znane są zresztą na­
szym czytelnikom, w zeszłym roku 
bowiem pisaliśmy dużo o nim.

Fcret zdobył sic na wielce pomy­
słowy sposób: poprostu oderwał o- 
kładki i pierwszy tytułowy blankiet 
z „Księgi Adresowej”, wydanej przez 
Towarzystwo Rudolf Mosse, oprawił 
tę księgę w okładki nowe z nowym 
napisem: „Informator Państwa Pol­
skiego”, niżej zaś umieszczony był 
napis: „redaktor i wydawca odpowie 
dzialny Kasjan Feret”.

Z „Informatorem tym wędrował 
Feret po całej Polsce, był z nim w 
Gdańsku, w Warszawie, a wreszcie 
trafił do Zagłębia. Wszędzie był nie­
uchwytny, wszędzie narzekano tyl­
ko na sprytnego oszusta, którego o- 
fiarą padłó wiele osób, nigdzie jed­
nak nie zdołano go ujawnić.

Dopiero w Zagłębiu Feret zaczął 
narzekać na brak szczęścia. Począt­
kowo wszystko szło dobrze. Ufano 
mu, wpłacano żądane sumy za inte­
resy, które miały być drukowane w 
..Informatorze”, niewydanym póź­
niej wcale. Ofiarą Fereta padlo Tow. 
lir. Renard, Gimnazjum H. Rzadkie-

Samosąd ludności wiejskiej 
nad złodziejem i podpalaczem.

Niedawno pisaliśmy o zabiciu przez 
tłum mieszkańców wsi Pinzeginia,
gm. Sułoszowa, Piotra Syguły, miesz­
kańca tej wsi.

Dochodzenie policyjne ustaliło, że 
24-ietni Syguła od pewnego czasu 
był postrachem całej wsi. .W. dzień 

wego, który wyrokiem z dnia 18 b.m. 
postanowił: wyrok Sądu powiatowego 
w zaskarżonej części' uchylić i Romana 
Ostrowskiego uniewinnić. Tenże wyrok 
w części niczaskarżalncj również uchy­
lić i p. II. Stryjewskiego uniewinnić. 
Kosztami postępowania obciążyć skarb 
państwa.

walki z gruźlicą, postępy akcji prze­
ciwgruźliczej w Polsce i innych pań­
stwach europejskich. Mówił również 
o tem, co zrobiono dotąd w Sosnow­
cu i co pozostaje jeszcze do zrobie­
nia. Zaznaczył również, że z kampp- 
nji „dni przecigruźliczych” w 1929 r. 
pozostało czystego dochodu około 
S.000 zł., które, jako zaczątek, zosta­
ły przeznaczone na szpital dla cho­
rych na gruźlicę w Sosnowcu.

Do komitetu wybrano następujące 
osoby: dr. W. Witkowskiego, dr. M. 
Molickiego, dr. A. Bilika, dr. H. Ko- 
nopkównę, dT. M. Wołkowicza, dr. 
K. Kalińskiego, dr. K. Rydera, dr. K. 
Suchodolskiego, dr. Starzyńskiego, 
dr. Zamicńskiego, tymczasowego kie­
rownika Magistratu p. W. Kuźniaka, 
komisarza Powiatowej Kasy chorych 
p. Wąsowicza, mgr. W. Wasilewskie­
go, J. Waśniewską, dyr. Wosińskie­
go, kierownika szkoły powszechnej 
p. A. Barańskiego.

Posiedzenie komitetu „dni przeciw 
gruźliczych” w Sosnowcu wyznaczo­
no na dzień 21 b. m. (dzisiaj) w celu 
ukonstytuowania się i omówienia 
programu „d.ni przeciwgruźliczych”.

wiezowej, Gimnazjum Zrzeszenia Ro 
dzicielskiego i dyrekcja kolei pań­
stwowych w Katowicach. W szko­
łach miejscowych występował pod 
nazwiskiem dr. Jurkiewicza, delega­
ta Ministerstwa . R.i O. P. i potra­
fił wmówić w kierowników szkół, że 
Ministerstwo popiera „Informator”, 

że poprostu obowiązkiem kierowni­
ków jest umieścić dane o swych szko 
łach w „Informatorze”. Oszust posia­
dał swe osobiste konto w P. K. O. z 
szumnym napisem: dyrektor Kasjan 
Feret. Na konto to, tytułem opłaty 
za ogłoszenia w „Informatorze”, 
wpłynęło wiele pieniędzy z całej Pol 
ski.

Żmudne śledztwo, prowadzone 
przez kilka miesięcy, nagromadziło 
wiele obciążającego materjału i 
przed trzema dniami Feret staną! 
przed Sądem .powiatowym w Sosnow 
cu. Początkowo nie przyznał się do 
winy. Ponieważ podpisy rzekomego 
dr. Jurkiewicza, figurujące na kwi­
tach, znajdujących się w aktach 
sprawy, wydawały się bvć nieauten- 
tycznemi, wezwano biegłego kaligr. 
prof. Króla z Krakowa, który wspól­
nie z prof. Araszkiewiczem stwierdził 
że podpisy dr. Jurkewicza dokonane 
były ręką Fereta. Po zbadaniu świad 
ków i po orzeczeniu ekspertów, gdy 
Feret zrozumiał, że niatcrjał proce­
sowy obciąża go bardzo i że nie mo­
że być mowy o wydaniu wyroku u- 
niewinniającego, pragnąc widocznie 
uzyskać łagodniejszy wymiar kary, 
do winy się przyznał.

. Ska za no go na trzy micsięcc wie­
zienia.

zwykle ukrywał się po lasach i róż­
nych zaukach, a wieczorem zjawiał 
się we wsi, zaczepiał przechodniów i 
żądał poczęstunku lub pieniędzy. 
Kio mu odmówił, wybijał szyby lub 
nawet podpalał. Jego sprawą było 
nod.pa.len.LA ki likih stad^ 20 kyiypm

Czysty destylat 
winny 

uzyskany 

z najszlachBlniBjszycb 
gatunków win.
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Rogoża, Rosia, Baranka i innych. 
Kradzieże były na porządku dzien­
nym. Ludność zorganizowała samo­
obronę pilnując na zmianę swego 
mienia. Cierpliwość mieszkańców 
wyczerpała się jednak i gdy kradzie­
że się powtarzały, postanowiono roz­
prawić się z zakałą, wsi na dobre.

Syguła widząc, że je6t tropiony, 
zamiast wieczorem zjawiał się we 
wsi o 7 rano. Kilkunastu mieszkań­
ców spostrzegło intruza i zaatakowa­
ło kamieniami i kijami. Syguła w i- 
dząc, że go osaczono wpadł do zagro­
dy Szafa rczyka na strych i stamtąd 
począł się bronić. Po chwili na stry­
chu padł strzał i Syguła zsunął się 
po drabinie na sień, gdzie tłum wy­
noszący około 150 osób, począł go bić 
bez opamiętania.

W tym czasie przejeżdżał ks. prób. 
Sokołowski. Widząc masakrę czło­

wieka, tłum rozpędził i nieprzytom­
nego już przy pomocy sołtysa, wło­
żył na wóiz i polecił odwieźć do ro­
dziny Syguily. Zanim jednak doje­
chano do domu ciężko ranny zmarł.

Ludność tak była oburzona, że ; 
trudnością można ją było uspokoić 
i skłonić do zaniechania pastwienia 
się nad Syigułą i którego mimo po­
lecenia księdza, nie chciano włożyć 
na wóz. Powszechna opinja we wsi 
panowała, żc Syguła musiał mieć dja 
hła w sobie, gdyż nawet najgorszy 
człowiek, nie mialiby tyle odwagi i 
sprytu do podłości, jakich dopuszcza! 
się Syguła.

Rewolwer znaleziono nastrychu w 
plewach, lecz czyją jest on własno­
ścią i kto z niego strzelał — nie usta­
lono. Ponieważ wiedziano, że Syguła 
miał broń, zachodzi podejrzenie, że 
on sam próbował pozbawić się życia, 
nic chcąc poddać się żywym.

ZA PRACĄ...
Na szerokim, długim lanie
Lśni przymrozku srebrna rosa... 
Pacholina idzie bosa,
Twarz zziębniętą w zrusza drgań i 
Przed kapliczką chwilkę stanip 
I ku wiosce mknie z ukosa. .

Nic uśmiecha się, ni śpiewa
Wędrowniczek ten maleńki.. 
Poustawiał hen., piosenki.
Jak szkielety stoją drzewa.
Wicher się*  buńczucznie gniewa.
Dzikie jakieś grając dźwięki.

Widzi długie chałup rzędy —
Już przytulne ciepło wie je...
Dusza się ze szczęścia śmieje.
Do tej z brzegu pójdzie tędy
Byle prędzej... Przez te grzęd*..
Toż dopiero się ogrzeje!

Posadzili u komina,
Posiadali trochę dalej,
Kiedy skamlał żale...
Lecz zbliżyła się godzina
Trzeba odejść od komina
A wiatr hiie tak zuchwale!...

W. B.

KARTY POCZTOWE
W DUŻYM
WYBORZE ■___
poleca SKLEP POLSKI

SKŁAD MATERJAŁÓW PIŚMIENNYCH
BĘDZIN.------MAŁACHOWSKIEGO 7
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WŚCIEKLIZNA.
Wścietklizna u czlowiefca różni się 

od zwierzęcej wodowsirętem. Poja­
wia się mocna niechęć do przyjmo­
wania .pokarmów i gości. Człowiek 
wściekły dostaje napadów szału, 
trzaska drzwiami, kinie na czem 
świat stoi, a potem idzie na wódkę. 
Kobiety, chore na wściekliznę, nale­
ży omijać zdadeka. Ąy-ys-taiT-czy, Je' 
żeli dadzą ujście swemu temperamen 
łowi w pisaniu artykułów wyibor- 
ozych.

NOWOTWORY JĘZYKA.
Nowotwory językowe są po więk­

szej części natury złośliwej. Dole­
gliwości, spowodowane nowotwora­
mi zależą od ich rozmiarów i jako­
ści. Polegają one głównie na zakłó­
ceniu mowy i wogóle na kłóceniu. 
Usunięcie nowotworów językowych 
można uskutecznić jedynie za pomo­
cą dania w zęby, względnie obicia 
kijem.
ROPNE ZAPALENIE MIGDAŁÓW.

Pokrewne anginie i często od niej 
pochodzące ropne zapalenie migda­
łów jest chorobą niezwykle bolesną, 
szczególnie gdy chorobie podlegają 
niebieskie migdały, o których się 
myśli. Najlepszem lekarstwem dla 
chorego: dać mu w migdał, żeby 
myślał o interesie, a nie djabli wie­
dza o czem.

RAK W ŻOŁĄDKU.
Rak w żołądku jest wtedy. gd> go 

sic zje. Przy lepszym apetycie moż­
na mieć nieiylko raka, ale i raki w 
żołądku. Choroba ma .przebieg ła­
godny. Trzeba doczekać się odpo­
wiedniej chwili, poszukać komplet­
nej samotności, westchnąć parę ra­
zy i przejdzie.

ZAPALENIE ŚLEPEJ KISZKI.
Ze wszystkich narządów trawienia 

największe zainteresowanie wzbu­
dza w ostatnich czasach zapalenie 
ślepej kiszki, której częste pojawia­
nie się przyjęło niemal zatrważające 
rozmiary. Podczas, gdy w dawniej­
szych czasach występowało ono 
względnie rzadko, to stało 6ię teraz 
niemal plagą codzienną. Z ślepą ki­
szką trzeba udać się do dobrego o- 
kulisty, aby przejrzała i nie chodzi­
ła ornat kiom do urny wyborczej. O- 
becny system polecania różowych o- 
kularów jest obliczony na krótką 
metę i zawodny. Za pięć lat prawdo­
podobnie będzie sic narzekało, że ki­
cha nawaliła.

DUR BRZUSZNY.
Dur jest chorobą zakaźną. Roz­

powszechnieniu tej zarazy sprzyjają 
odchody chorych. Najczęściej zapa­
dają na tę chorobę ludzie, mający do 
czynienia z temi odchodami, przyno- 
sząceimi zresztą niezłe dochody. Lu­
dzi chorych na taki dur nazywamy 
durniami, albo dureńkami.

KAMIENIE ŻÓŁCIOWE.
Tem mianem określamy ciała twar 

de, które przeważnie tworzą się w 
pęcherzyku żółciowym. Choroba po­
lega na tem, że się komuś żółć ze 
złości wylewa. Kamienie żółciowe 
nosi się w kieszeniach, a potem się 
niemi wybija szyby. Niedomaganie to 
należy do chorób wstydliwych, bar­
dziej nawet, niż tak zwane choroby 
dyskretne. Dlatego chorzy się ukry­
wają. Za wyszukanie ich, celem na­
łożenia im opatrunku sądowego — 
500 zł. nagrody.

Dalszy ciąg pożytecznego poradni­
ka lekarskiego niebawem nastąpi.

Przepisał Czarny.

ZE SPORTU.
NAJBLIŻSZE ROZGRYWKI LIGO- 

WE. W nadchodzącą niedzielę odbę­
dzie się jeszcze szereg zawodów ligo­
wych, które dla ułożenia się definityw­
nego tabeli będą mały doniosłe znacze­
nie. I tak grają w Warszawie Warta — 
Warszawianka, w Krakowie Czarni — 
Cracovia, we Lwowie Garbarnia — Po­
roń i w Łodzi Ruch — ŁTSG. Ponadto 
o we iście do Luni rozegra ja zawody w

MECZ RUCH — WARSZAWIANKA 
UNIEWAŻNIONY. Mecz Warszawianka 
— Ruch rozegrany J5 października w 
Król. Hucie z wynikiem 2 : 1 dla Ru­
chu został na posiedzieli u w daniu 18 
hm. unieważniony przez wydział gier

ZYCIE GOSPODARCZE.
Konferencja w sprawie stosowania prawa

O ZAPOBIEGANIU UPADŁOŚCIOM.
Dnia 30 października rb. odbyła się 

w Ministerstwie sprawiedliwości na za­
proszenie i pod przewodnictwem Mini­
stra Cara konferencja w sprawie sto­
sowania prawa o zapobieganiu; upadło­
ściom.

Udział w konferencji w-zięli prócz 
przedstawicieli Ministerstwa — sędzio­
wie ze wszystkich sądów, w których 
sprawy udzielania nadzorów znacz­
niejszej ilości miały miejsce, oraz de­
legaci większości Izb Przemysłowo- 
Handlowych.

Konferencję otworzył p. Minister Car 
przemówieniem. w którem zaznaczył 
ni. in., że konferencja niniejsza jest 
pierwszą tego typu próbą zetknięcia 
łlftizy jednym stole obrad przedstawi­
cieli Rządy, sądownictwa oraz świata 
gospodarczego. Z kolei referent spra­
wy adw.Kcnic odczytał obszerny refe­
rat. w którym. zaiprodukowal m. in. 
statystykę spraw nadzorów z poszcze­
gólnych sądów, a to za czas do 51 sier­
pnia 1950 r. Ze statystyki tej wynika 
że nadzorów udzielono w Polsce do te­
go czasu ogólną liczbę 1101. W sumie 
tej figuruje Sąd Okręgowy w Sosno­
wcu Z cyfrą 47 nadzorów, t. j. 4. i dwa 
proc. (Inne okręgi Łódź 19. 8 proc.
Poznań 12 pioc., Warszawa 11, 3 proc., 
Katowice 10 proc., ). W statystyce 
spraw, w których sądy zapytywały 
przed udzieleniem nadzoru o opinje 
biegłego (art. 6 rozporządzenia o zapo­
bieganiu upadłościom) Sosnowiec stoi 
na drugieni miejscu z cyfrą 89 proc, 
przy przeciętnej dla całego obszaru 
Państwa 45 proą.

Przepis art. 7 (opinje Ipb przemysło­
wo - handlowych) na-ogół był wyjątko­
wo stosowany, tak np.: Sądy w Warsza­
wie, Częstochowie, Radomiu wogóle w 
żadnym wypadku nie zasięgały oipinjii 
laby przemysłowo - handlowej, a tyl­
ko (Sąd okręgowy w Warszawie) wyz­
naczały jako referentów sędziów hamdlo 
wych. Natomiast Sąd okręgowy w So­
snowcu w 90 procentach wypadków za­
sięgał opjnji Izby Przemysłowo - Han­
dlowej .

W dyskusji zabierali glos prawie 
wszyscy obecni sędziowie; sędzia Mu- 
chanow z Sosnowca wzmiankował o kon 
takcie Sądu z Izbą przemysłowo - han­
dlową, a nadto zwrócił uwagę na fakt, 
że w niektórych wypadkach żaden z 
nadzorców, proponowanych przez Izbę, 
urzędu nie przyjął. Sędziowie wypowia 
dali się naogól dodatnią o obecnie obo­
wiązującej ustawie, a glosy zdecydo­
wanie krytyczne były z ich strony zu­
pełnie odosobnione.

Natomiast przedstawiciele Izb Prze­
mysłowo - Handlowych, aczkolwiek 
przyznawali, że z punki u widzenia pra­
wniczego obecnie obowiązujące prawo 
w zapobieganiu upadłościom opracowa­
ne jest wzorowo, jednak poddali je kry 
tyce z motywów gospodarczych. Prawo 
to, tak jak ono obecnie jest stosowano 
wnosi moment niepewności w obrocie 
i nie przyczynia się bynajmniej do zwal 
czania zjawiska gospodarczego, któłe 
np.zwftć można kryzysem zaufania. W 

Kronika go
SIEĆ BANKOWA W POLSCE. Na terenie 

Polski znajduje się obecnie 500 placówek 
bankowych. W tej liczbie banków prywat­
nych istnieje 55, przyczem posiadają one 
161 oddziałów. Resztę stanowią banki pań­
stwowe, mianowicie Bank Polski, który po­
siada 55 placówki, Bank Gospodarstwa Kra­
jowego, posiadający 21 placówek, oraz Pan 
sitwowy Bank Rolny z 12 placówkami.

WIELKI BAZAR POLSKI W LONDYNIE. 
W pierwszych dniach grudnia rb. otwarty 
zostanie w Londynie wielki bazar polski, 
mający na celu propagandę • polskiej wy­
twórczości, kultury i turystyki. Szereg firm 
polskich wysłało już na bazar swe ekspo­
naty, oraz cenniki i warunki zbytu, w prze­
widywaniu Hwenitnalnych zamówień. Wido-

spoadrcza.
ki powodzenia na bazarze mają polskie pły­
ty gramofonowe z motywami ludowemi oraz 
z wyjątkami z polskich oper, obrazy pol­
skie i nuty polskich utworów muzycznych. 
Aby zapewnić bazarowi jak największą 
liczbę zwiedzających, ustalono, że wejście 
na bazar będzie bezpłatne. Zgłoszenia nale­
ży kierować pod adresem: Polish Bazaar, 
2, Devonshire Street, Islington, London 1.

EKSPORT JAJ POLSKICH DO WŁOCH.
Do roku 1927 ltalja wywoziła dużo jaj za 
granicę, zwłaszcza do Niemiec i Szwujcarji. 
Ód r. 1927 wywóz utrzymał się prawie na 
tym samym poziomie, jednak import prze­
wyższa eksport. Podług danych statystyki 
włoskiej, w pierwszem półroczu rb. przy- 
iwiieizioaio 151.459 kwint, wywieziono 51.000

i dyscypliny Ligi, ponieważ boisko uz­
nano za nieodpowiednie do gry. Nowy 
termin naznaczono na dzień 7 grudnia. 
W ten sposób układ sił na dole tabeli 
może jeszcze ulec dużej zmianie, a za­
gadka kto spadnie, leży w rękach Ru­
chu, który gra jeszcze z Ł. T. G i War­
szawianką.

konsekwencji przedstawiciele Izb Prze­
mysłowo - Handlowych wykazywali ko 
nieczność nowelizacji prawa w kierun­
ku zapewnienia większej obrony wie­
rzycielom. powołując się w tej mierze 
na uchwałę Kongresu Lwowskiego, oraz 
na treść memorjału Związku Izb w tej 
sprawie, który w czasie konferencji zo­
stał P. Ministrowi Sprawiedliwości zło­
żony. (Mcm or ja 1 ten pokrywa się nao- 
gó ł ze stanowiskiem Izby Sosnowie­
ckiej).

Min. Car oświadczył w odpowiedzi. 
:żje nowelizacja prawa o zapobiegali i u 
upadłościom w drodze dekretu p. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej nie jest mo­
żliwa, a to ze względu na krótkość cza­
su, jaki pozostaje do wykorzystania 
przez Rząd prawa wydawania dekre­
tów. Natomiast P. minister, który jest 
zresztą doskonałym znawcą przedmiotu, 
albowiem był autorem obecnie obowią­
zującego rozporządzeń ia i jest przewód 
niczącym odnośnej Podkomisji w Ko­
misji kodyfikacyjnej, podkreśliwszy, 
żc stanowisko Związku Izb przemysło­
wo - handlowych w tej sprawie jest w 
Wysokiem stopniu rzeczowo, a postula­
ty Związku Izb sią w przeważającej li­
czbie, jego zdaniem. uzasadnione, 
stwierdź ił, że znaczna ilość z pośród po­
stulatów’ może być zrealizowana nawet 
bez nowelizacji tego prawa v a tylko w 
drodze odpowiedniej judykatury. Mi­
nister Car zwrócił się do przedstawicie­
li sądownictwa w osobach sędziów, któ­
rzy właśnie sprawę nadzorów na teic- 
nie całego Państwa prowadzą, z aipelem. 
w którym podkreśliwszy niezawisłość 
sęd z:ów i brak nacisku ze swej strony I 
na ich opinję, prosił przecież obecnych 
sędziów, aiby zechcieli stanowisko sfer 
gospodarczych, które zostało im tutaj 
zreferowane, w swej praktyce sądowej, 
o ile możności uwzględniać.

Kolejno przeszedł p. minister poszczę 
gólne artykuły ustawy i zgłoszone do 
nich postulaty Związku Izib przemysło­
wo - handlowych i stwierdził, że nawet 
bez nowelizacji mogą odnośne postulaty 
by ć, w’ drodze stosowania przez sędziów 
w’ sposób rygorystyczny przepisów usta 
wy (co jest wyraźną intencją ustawo­
dawcy). zrealizowane.

Niezależnie od tego p. minister o- 
św iadczyl, że prace nad nowelizacją 
prawa o zaipobicganiu upad teśc iom bę­
dą z jego strony podjęte, a w szczegól­
ności na terenie pod.komi.sj’ w Komisji 
kodyfikacyjnej, której on przewodni­
czy.

Ogólnie male>ży ocenić wynik konfe­
rencji, jako bardzo dodatni. Niejako 
w krótkiej drodze postulaty Izb. siłą 
żywych argumentów’, przedostały się do 
wiadomości zarówno czynnika rządo­
wego, jak i sfer sędziowskich, a jeden 
i drugi z pośród tych czynników uznał 
wyraźnie słuszność stanow iska Związku 
przemysłowo - handlowych i ustosun­
kował się do nich pozytywnie.

Izba Sosnowiecka była na konferen­
cji reprezentowana przez swego kon.su- 
leinta prawnego. 

kwintali. Głównymi dostawcami jaj do lta- 
iji są: Jugosławja. Turcja europejska. Pol­
ka (przeszło 55.000 kwintali w r. 1929. e 

20.968 kwintali w pierwszem półroczu rb ). 
Albanja. Egipt. Polska zajmuje wogóle 
trzecie miejsce wśród dostawców jaj dc 
Italj.i.

REZERWY GOTÓWKOWE SKARBU wy­
kazują od roku tendencję spadkową. We­
dług danych biuletynu statystycznego Min. 
skarbu stuli rezerw gotówkowych skarbu 
wyrażał się w następujących cyfrach (w mi-

su skurczyły się zatem bardzo znacznie za­
równo w cyfrach bezwzględnych, jak i pro­
porcjonalnych. Zbliżają się one do poziomu 
owych 200 niiłj. zł.. które odpowiada ją 
mnie j więcej jednomiesięcznym wydatkom. 
a które przed rokicin p. Matuszewski uznał 
za granicę nieprzekraczalną in minus.

1 jonach złotych):
30-9 1929 30-9 -1931

w kasach 99,9 102.8
w P. K. O. 48.6 29.4
w Banku Polskim 278,4 62,8
na rach. spec, w B. P. 102,3 88,1

Rażeni 520,2 283,1
Rezerwy skarbu w ciągu togo okresu cza-

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 20.11.

AKCJE: Bank Polski 162.50 — 163.00. 
Puls 57. 00. Borkowski 4.00, Cukier 
56.00 — 36.50. Węgiel 59.50 — 39.75, 
Liljpi|p 25.00. Ostrowieckie 47.00 — 47.50. 
Modrzejów 15.00 — 12.50 — 13.50, Rudz­
ki 15.00, Starachowice 16.50 — 17.25 — 
16.75.

Tend e n ej a niocn i ej sza.
WALUTY i DEWIZA : Nowy Jork 

8.915, Londyn 45.55 i pól, Paryż 55.05. 
Wiedeń 125.57. Praga 26.45, Włochy 
46.72, Szwaj car ja 172.95, Stokholm 
259.55, Berlin 212.61. Doi. War. pr. 8.93.

5 proc. Poż. Dolarowa zł. 56.50, 5 proc 
Poż. Komwer. zł. 51.00, 5 proc. Poż. Bu- 
dowl. zł. 50.00, 4 proc. Poż. Inwest. zł 
100.00 — 102.00. 4 i pół Ziemsikie Kre­
dyt. zł. 54.50.

T e n d e n c j a n i ej ed no lita.

Kronika Zawiercia.
Bandycki zamach
NA KANCELARJĘ REJENTA.

Onegdaj, t. j. w środę około godz. 10 
w.iczorein w sieni do-mu przy ul. 5 Maja 
Nr. 1 rozległ 6ię ogłuszający huk, któ­
remu towarzyszył trzask wybitych 
szyb. Gdy przerażeni domownicy wy­
biegli na schody, cała klatka ©chodowa 
zapełń ona była gryzącym dymem. Jed­
na ze służących zauważyła szybko 
zbiegającego na dól młodzieńca. Wy­
buch nastąpił 'wskutek podłożenia ma- 
terjalu wybuchowego pod drzwi wej­
ściowe do kancelairji i mieszkania re­
jenta p. Piotra Kuchty. O sile wybu­
chu świadczyć może, iż część okien 
dachu, umieszczonym o 10 metrów wy­
żej od schodów, wyleciała przy deto­
nacji.

Drzwi, pod któremi podłożono na- 
łbój. częściowo są osmalone, w jednem 
miejscu zwęglone. Szczęśliwie obeszlc 
się bez wypadku. Na miejsce zamachu 
wkrótce przybyła policja. P. rejent 
Kuchta wyznaczył nagrodę 200 zl. z-*  
wykrycie sprawcy zamachu.

X SPROSTOWANIE. P. Tomasz Kli­
mek nadesłał nam list, w którym dono­
si, że nie on rozdawał kartki w lokalu 
wyborczym, lecz niejaki Piotr Staśko 
P. Klimek, jako zastępca przewo Iniczą*  
ccgo, zauważył to i polec;ł spisać prot«' 
kół.
X AMATOR BILETÓW KOLEJO' 
WYCH. U Icka Rozenbl a la. ul. Hoża P^' 
wykryto nagromadzoną dużą ilość b>' 
letów kolejowych. Istnieje przyipuszcze' 
nie, że R o ze n;bla t używał tych biiletó" 
do celÓA otszuikańczv<h Biletv skonf*'  
-kowano.

Kronika Olkuska.
X ZARAZA i POMÓR ŚWIN. W m3' 
jątkach Glanowice, gin. Jaugrot i 
łyszynic, gnm. Minoga, wybuchła 
za i pomór świń, wskutek czego 6'Pr/r 
daż tychże w tych miejscowością^ 
jest wzbroniona.
X WYGRANIE ZWŁOK NOWOROP; 
KA. Na polu pomiędzy Chliną a 
inciwce-m, nalcżącem do Bolesława K 
sic-Aicza, wyorane zostały zwłok 
worodka płci żeńskiej, owinięte w c* 1.^ 
stikę. Ślady wskazują, że daiecko u 
umarło śmiercią naturalna. Dochodz<-’<>‘ 
w to-ki>.
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Piekielna noc w Ljonie.
Opowiadania świadków wielkiej katastrofy.

___jti -

Mieszkańcy Ljonu jeszcze nie ochło­
nęli z -wrażenia, jakie na nich wywarła 
pamiętna noc — tcmbarclziej, że wiele 
domów’, które zarysowały s ę podczas 
katastrofy, grozi zawaleniem. Między 
innemi zagrożony jest olbrzymi gmach 
szpitala.

Dzielnica Saint Jean 
przypomina pobojowisko.

Oddziały saperów pracowały przez 
cala noc z piątku na sobotę, nad uprzą­
taniem gruzów i poszukiwaniem zwłok 
aliar katastrofy. W ulicy framassac wi­
dać głęboką ciemną przepaść, na chodni­
kach piętrzą się gruzy — wiele domów 
zarysowanych wskutek wstrząsu osunie 
się lada chwila. Mieszkańcy ich schroni­
li się do baraków. W mogile usypanej 
z g uzów spoczywają ciała nieszczęs­
nych strażaków i policjantów, którzy 
ponieśli śmierć w czasie akcji ratunko­
wej.

Była to zaista noc dantejska.
Grzmot walących się kamienic, nie­

ludzki wrzask ludzi zaskoczonych przez 
śmierć we śnie — nieprzejrzane mroki. 
Lokatorzy hotelu Petit A ersaillcs ucie­
kali w popłochu, oślepieni pyłem — o- 
głuszeni hukiem. Zaalarmowana straż 
pożarna wyisłała natychmiast oddział 
strażaków, pod wodzą kaipitana Rochat. 
Na nic się jednak nie zdało bahatcrsłwo 
— w chwili, gdy z narażeniem życia 
własnego jęli rozkopywać gruzy, gwoli 
wydobycia rannych, których jęki ‘wy­
dobywały się jakgidyby ze środka zie­
mi — zdarzyła się druga katastrofa, nie­
mal gorsza w skutkach od pierwszej. 
Kilkunastu strażaków’ zdołało wdrapać 
frię aa dachy walących się domów — kil­
ku innych wskakiwało przez okna we­
wnątrz mieszkań — i oto nagle runęła 
na domy

druga potworna lawina 
grzebiąc strażaków’ pod gruzami. Lawi­
na kamieni, szczątków murów obsunęła 
b-ię z pagórka Gourvieres. W blasku ace­
tylenowych latarek widać było czarne 
szczeliny otwierające się w ścianach są­
siednich domów. Nie było już mo­
wy o rozwijaniu akcji ratowniczej. Ko- 
tnendat Peigoud jąusiał siłą powstrzymy­
wać strażaków’, którzy za wszelką cenę 
chcieli ratować swych kolegów. Posta­
nów iono czekać świtu.

Nad ranem, gdy rozproszyły się po­
sępne mroki zabrano się znowu do dziic- 
‘•a. Ustalono, iż
dziewiętnastu strażaków poniosło śmierć 
*- bydi to przeważnie ojcowie rodzin. 
Oprócz nich zginęło czterech policjan­
tów.

Jeden z cudem uratowanych świadków 
katastrofy, 70-lctni robotnik ‘Coindet 
który wyszedj z opresji z kilku ranami 

głowie — tak opowiada swoje prze­
bycia :

— Leżałem w łóżku, gdy nagle usły­

szałem straszliwy łoskot. Byłem pogrą­
żony w półśnie — nie zastanawiałem się 
w ięc- co ąię dzieje. Sądziłom, że

zerwała się burza z piorunami.
Nagle rozległ się brzęk szyb, a w głąb 
pokoju posypał się deszcz tynku. Ktoś 
krzyknął rozdzierającym głosem. Stra­
ciłom na chwilę przytomności. Gdy się 
ocknąłem leżałem na ziemi pod kuipą 
gruzów. Napióżno usiłowałem się pod­
nieść. Wtem ukazał się strażak. Jemu 
to zawdzięczam życie. Ten sam strażak 
miał za chwilę zginąć śmiercią męczeń­
ską.

Jak stwierdzono, grunt osunął się na 
przestrzeni 44)0 metrów*  długości i 200 
szerokości. Domy ‘wznoszące się na dro­
dze Chazcaiix osunęły się, jak łamigłów*  
ki tekturowe. W niektórych domach o- 
suinęły się frontowe ściany — ocalały 
zaś wnętrza mieszkań które w obecnej 
chwili przypominają dekoracje teatral­
ne. Straszliwa mogiła w której wnętrzu 
spoczywają ciała zabitych i rannych 
piętrzy się na wysokości sześciu metrów.

Już dawno miarodajne czynniki zwra­
cały uwagę na niebezpieczeństwo gro­
żące dzielnicy Antiduaille, gdyż stwier­
dzono tam istnienie podskórnej wody 
zarów no pod domami, jak i na okolicz­
nych ogrodach. Kilka dni tomu w po­
dziemiach szpitala Chazeaux jęły trys­
kać istne źródła. W piwnicach okolicz­
nych domów*  słychać było dziwne szme­
ry. jakby szum wody. Zmobilizowano 
komisję architektów. Odnaleźli oni pod 
szpitalem jamę napełnioną wodą. Posta­
nowiono ewakuować szpital. Około stu 
chorych zostało przeniesionych do in- 
uych szpitalów.

Tymczasem zaczęły napływać alarmu-

Pogromca lotników niemieckich 
zginął w zwykłej katastrofie powietrznej.

Anmja francuska poniosła ciężką 
stratę. 20 października br. zabił się pod­
czas katastrofy samolotu, słynny lot­
nik. płk. Happe,

18 sierpnia 1914 r. na tyłach armji 
niemieckiej, zajmującej odcinek belgij­
ski zaczęto usilnie telefonować ze szta­
bu do sztabu:

— Francusk’ samolot! Ukazał się 
francuski samolot!

Rzeczywiście, w szafirowej głębi wy­
jątkowa jasnego w tym dniu nieba, na 
wysokości przeszło tysiąca metrów, 
szybował „Farmain44. Setki, polowych 
lornetek śledziły lot zdumiewająco śmia 
łego nieprzyjaciela. Minęło kilka mi­
nut. W pewnej chwili „Franculz“ ru­
nął w dół. Lecz na wysokości 44)0-500 
metrów samolot znowu popłynął wzdłuż 
niemieckiej liinji. W tym samym mo- 

jące wiadomości od mieszkańców’ do­
mów ulicy Tramaissac. Prosili oni o wy­
słanie komisji, któraiby zbadała, co się 
święci w piwnicach, gdyż gromadzi się 
tam w oda i słychać wyraźny szum, jak­
by w podziemiach płynął potok. Począt­
kowo przypuszczano, że to sieć kanali­
zacyjna uległa uszkodzeniu. Zanim jed­
nak ustalono plan naprawy -w piętnaście 
godzin po odejściu członków komisji za­
grożone

wzgórze osunęło się w przepaść.
— Obudziłem się o północy — opo­

wiada jeden z uratowanych — i usły­
szałem hałas podobny do eksplozji. Po 
chwili zadźwięczały sygnały pożarne. 
Podbiegłem do okna. Na che min Ncuf 
zatrzymał się wóz straży pożarnej. Us­
pokojony położyłem się do łóżka, ale 
nie upłynęło dwie minuty, a zerwałem 
się jak oparzony, gdyż rozległ się ogłu­
szający łoskot. To wTalił się w gruzy 
dom polożohy naprzeciwko naszej ka­
mienicy. Widziałem, jak mój znajomy 
sąsiad usiłował wyskoczyć przez okno, 
ale zawisł na ramio i runął razem z 
wielkim odłamkiem mu.ru w przepaść. 
Na*  szczęście znalazłem sznur, ‘żapomocą 
którego spuściłem się z okna na dół.

Słynny francuski geolog Deperet, pro­
fesor uniwersytetu -w Ljonie badał kilka 
lat temu wzgórza, na których rozsiadło 
się to piękne miasto. Już wówczas

profesor Deperet uprzedzał władze, 
że wzgórza wznoszące się nad brzegami 
Saony mogą snadnie obsunąć się gdyż 
opierają się na słabym fundamencie 
piasku. Ponadto sączą się w ich wnę­
trzu niezliczone strumyczki, bzyniąc z 
nich coś w rodzaju gąbki., która wchła­
nia deszczowe opady.

mencic dały się słyszeć cztery, nastę­
pujące jeden po drugim, w ybuchy. By­
ło to bomby, zrzucone przez nieznane­
go francuskiego lotnika.

Odpowiedziały na nie dziesiątki nie­
mieckich armat zenitowych. Dokoła 
„Faimana“ zaczęły ukazywać się dym­
ki pękających pocisków.

A on, leciał spokojnie, znowu na 
znacznej wysokości, na zachód, pozosta 
wdając za sobą dymy wszczętych przez 
bomiby w dwóch miejscach pożarów.

Od tej chwili francuski ,,Farman“ za­
czął często ukazywać się na tyłach nie­
miecki ego frontu. Ale imię odważnego 
lotnika było Niemcom już wiadomcm:

— Porucznik Haippe!
Ataki , po wietrznego korsairza**  jak 

nazywał’, go Niemcy, stawały się co­
raz zuchwalsze. Wreszcie niemieckie

Do ąobuda w api ekpęĄ
5644

dowództwo wyznaczyło nagrodę w wy­
sokości 25.000 marek za głowę porucz­
nika. Kiedy odważny lotnik dowiedział 
się o tem, wymalował skrzydła swego, 
samolotu na czerwono i rzucił do nie­
mieckich okopów kairtkę następującej 
treści:

— „Dziękuję kza zaszczyt. Strzelajcie 
do aeroplanu z czerwoncmi skrzydłami 
ale nie ruszajc.c towarzyszących mi“ —

Na początku stycznia 1915 roku nie­
miecki „Zeppelin44 zaczął dokuczać 
Francuzom. Kilkakrotnie francuskie es­
kadry wylatywały mu na spotkanie 
Niestety, walka kończyła się zawsze 
klęską Francuzów.

20 stycznia*  rano Happe zaczął szyko­
wać swój aparat du wzlotu.

— Może będę szczęśliwszy, niż moi 
koledzy w walce z tą przeklętą niemie­
cką ku łbasą! — mówił do kolegów.

— Patrz, jak nisko pędzi wiatr chma­
ry! Możebyś nie poleciał? — odradza­
li mu koledzy.

— Polecę, bo właśnie dzisiejsza pogo­
da sprzyja mi!

Wkrótce znikł wśród ciężkich, sza­
rych chmur. A po dwóch godzinach pło­
nący od rzuconej przez Happc‘go bom­
by „Zeppelin44 zmuszony był lądować 
na terytorjum francuskiem.

Happe zniszczył niezmiernie ważmy 
dla Niemców dworzec kolejowy w Bel- 
wele.r. Podczas strasznej burzy śnież­
nej zaatakował on i wysadził w powie­
trze prochownię w Rottwedl. Następnie 
dokonał raidu do Fricdrichshafen, gdzie 
zdążył rzucić 6 bomb i zniszczyć kilka 
hangarów z aeroplanami.

W największej przez cały czas bit­
wie napowierznej w 1916 r. Happe do­
wodził eskadrą francuską, składającą 
się z 25 „Farmanów“. Z bitwy powró­
ciło tylko 19. W liczbie tej, oczywiście 
i Happe. W samolocie jego znaleziono 
po powrocie 26 kul.

Bywały nieraz wypadki, że Happe 
sam jeden na potykał trzy niemieckie 
samoloty. Odważny lotnik nigdy się nie 
cofał, lccze pierwszy rzucał się do ąta- 
ku. Mijało kilka minut i pierwszy((nie- 
miecki aeroplan spadał jak kamień na 
ziemię. Za nim drugi. Trzeci ratował s’ę 
zwykle ucieczką. Wkrótce Niemcy za­
częli wycofywać się z bitwy ze strasz­
nym {przeciwnikiem już po katastrofie 
z pierwszym aparatem.

Po każdej takiej walce w samolocie 
Happewgo znajdowano po kilkanaście 
kul. Ale on sam wychodzić zawsze..cało.

Los zrządził, że niezw yciężony w set­
kach walk lotnik zginął podczas zwy­
kłego ćwiczebnego lotu wskutek jakie­
goś defektu w samolocie.

ARTUR M1LLS.

SZAFIROWY PAJĄK
Autoryzowany przekład z angielskiego.

Jul ja postanowiła przenocować w hotelu 
’ wsiąść na okręt dopiero zrana. "Wobec tego Moo- 
re‘owi nic pozostało nic innego, jak czekać na Ni- 
non. W parę minut po dziesiątej przed hotel zaje­
chał otwarty samochód. Ninon, zobaczywszy go, 
dala znak ręką.

— Niech pan ws»:ada. — rzekła — pojedziemy 
spacer.
— Dokąd?
— Nie wiem. Ten samochód należy do dyre­

ktora teatru. Przyjął mnie strasznie uprzejmie 
! gdy mu powiedziałam, że zaprzyjaźniłam się 
2 Panem w czasie podróży i że pan zabawi w Saj- 
Eunie tylko dzień lub dwa, zaproponował, żebyś- 
!®y koniecznie pojechali jego samochodem na 
uiczny spacer o księżycu.

Skręcili w Rue Catinat na Boulevard Noro- 
dotn. Jeszcze kilka minut, a mieli się znaleźć za 
“dastem. Denis pomyślał, że jeżeli zastawiano na 
11'ego pułapkę, to dal się nabrać jak dzieako. Na- 
'Vet nie wziął z sobą rewolweru.

I— Więc wszystko poszło dobrze? — zapytał. 
. — Cudownie. Wszystko, co mi przyrzekł ten
"nnamita, okazało się prawdą. Dyrektor teatru 
S^żekiwał mnie w porcie. Bardzo się ucieszył z mo- 

nrzazśazdn. ho właśnie uatrzabowali nazwali 

jednej siły. Zarezerwował dla mnie mieszkanie 
w przyzwoitym hotelu i kiedy odpoczęłam, za­
wiózł mnie do teatru i przedstawił całemu zespo­
łowi. Dostałam odrazu dobrą partję. Inne aktorki 
okazały mi z miejsca wielką zazdrość. Dziś przez 
cały dzień mieliśmy próby. Jutro moje nazwisko 
ukaże się na afiszach. Zdaje mi się, że śnię. Moje 
wielkie marzenie zaczyna się stawać rzeczywi­
stością.

Ninon była w siódmem niebie. Ale jak rzeczy 
stały z tangiem i z poleceniem Nygugena?

— Więc pani powiedziała o mnie dyrektorowi?
-— Tak. Zapytał o pana skorośmy się tylko 

przywitali. Ciekaw był, czy się z panem zaprzy­
jaźniłam i co pan robił w czasie podróży.

— I pani mu opowiedziała?
|— Tak. Uważałam, że tak będzie najrozsąd­

niej. Powiedziałam mu nawet, co się stało w Sin- 
gapore.

— A on co powiedział?
— Wybuchnął śmiechem i powiedział, że to 

głupstwo i że Nygugen jest jak wszyscy Annami- 
ci, którzy spiskują z nałogu i z tradycji, nawet 
wtedy, kiedy nie potrzeba. Powiedziałam, że je­
stem przekonana, że pain nie jest agentem rządu 
angielskiego. Przyznał mi rację i nazwał Nygu- 
geina głupcem.

— Czy z tego wynika, że ten miły tang zo­
stawi nas na przyszłość w spokoju?

Ninon obejrzała się za siebie. Światła Sajgo- 
nu mlaały w oddali. Pędzili szeroką, równą drogą, 
wyprzedzani smugą światła reflektorów. Na nie­
bie świecił iasn.v księżyc.

Denis poczuł dotknięcie malej rączki.
— Czy pan mi ufa? i— zapytała.
— Bezwzględnie.
— Powiem panu coś. Wcześniej nie mogłam 

Jedziemy na posiedzenie rady tangu.
— Co?! |— rzucił się odruchowo wtył.
— Ma [>an do mule zaufanie, prawda? Przy- 

rzekli, żc nie stanic się panu żadna krzywda. Niech 
mi pan wierzy, że to dla dobra pana.

— Co to za jedni i kto to zaaranżował?
— Dyrektor teatru .— przyjaciel Nygugena. 

On kazał mi zabrać pana samochodem i powie­
dzieć, dokąd jedziemy, dopiero za miastem.

— Czy mogę zapytać, dokąd mnie pani 
wiezie?

— Do Cholonu.
— Cholon! Chińskie miasto!
Ninon przechyliła się i otworzyła drzwiczki 

samochodu.
<— Ostrożnie! Co pani robi? Jedziemy z szyb­

kością przeszło sześćdziesięciu mil!"— zawołał 
Denis.

Otworzyła drzwiczki jeszcze szerzej, wychy­
lając się na zewnątrz. Przytrzymał ją za ramiona.

— Ninon! Proszę zamknąć drzwiczki!
Obejrzała się przez ramię.
— Jeżeli mi pan nie ufa, może mnie pan wy­

rzucić na drogę.
Za całą odpowiedź objął ją ramieniem, przy­

ciągnął do siebie i Dr*ccliyliwszv  się, zatrzasnął 
drzwiczki.

D. e. b.

mu.ru


.,K U K JER ZACHODNI" piąte.k 21 listopada 1930 roku. Nr. 269.
W Rejestrze Spółdzielni Sądu Okręgowe­

go w Sosnowcu dokonano następującego 
wpisu:

dnia 25 października 1950 roku.
R. S. 256. „Spółdzielnia Odzieżowa, kre- 

dytowo-towarowa dla urzędników państwo­
wych, cywilnych, policyjnych i wojskowych 
Zagłębia Dąbrowskiego „Szatniówka” z o- 
craniczoną odpowiedziało ością w Sosnow- 
•u". Dokonano wpisu: Komisję likwidacyj­
ną stanowią: Majer Rożennian — przewodni 
:zący, Józef Krumer, Leopold Lancman 
i Maks Goldkorn członkowie. Na mocy 
uchwały Walnego Zgromadzenia członków 
Spółdzielni z dnia 21 września 1950 r. spół­
dzielnia znajduje się w stanie likwidacji.

7249
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REUMATYZMOWI 
kłuciu z powodu przeziębienia, postrzało­

wi, ischiasowi itp. Żądać w aptekach 
WYRÓB i GŁOWNA SPRZEDAŻ 

APTEKA MIKOLASCHA 
LWÓW KOPERNIKA 1.U

si
POCO URZĄDZAĆ KOSZTOWNE ŚWIĘTA?!

Najtaniej i najprzyjemniej, a z po­
żytkiem dla zdrowia spędzisz je 

i m uiitiiEiH mi 
ST. KOL. W MIEJSCU

Woda lecznicza ze źródła Stefana wzmaga apetyt i przy­
śpiesza przemianę materji.

Sporty zimowe. Tereny narciarskie i saneczkowe na ma­
lowniczych stokach Świętokrzyskiego podgórza. Ślizgawka. Za­
bawy. Dancingi. Dzienny koszt pobytu od 10 zł. 7244

ZGUBIONE
DOKUMENTY

Jan Izydor Nowak ro- 
urodzenia 1903 zgubi 
książeczkę wojskową 
wydaną przez PKU. So 
snowiec.________ 7259-
Symcha Rajzman zam 
w Sosnowcu, Targów 
16 zgubił paszport pol­
ski wydany przez Sta­
rostwo Będzińskie, 

7239-2

Rzeczy ciekawe.
ZWIERZĘTA WYMIERAJĄCE.

W jednym z ostatnich zeszytów 
Przy rody i Techniki’* mówi zajmu­

jące rzeczy p. Andrzej Dunajewski 
o kilku gatunkach zwierząt wymie­
rających obecnie lub wymarł}cli.

Są to: iur i żubr, bizon i bóbr, wy- 
Ira morska i krowa morska, quugga. 
rodzaj pośredni między koniem i o- 
dem, aepyornis. ptak dochodzący do 
3.5Q id. . wysokości, żyjący w czasach 
przed h-ietoryczn ych, gołąb wędro­
wny i alka, odznaczająca się świe- 
incm nurkowaniem w morzach, 
skrzydłami szczaj kowemi.

Luk w tym zakresie zwierząt 
da się już całkowicie odrobić.
DONIOSŁA REFORMA JĘZYKOWA 

W CHINACH.
Rząd chiński nawołuje w ostatnich 

czasach, drogą specjalnych dekiretów 
instytucje rządowe i ludność do uży­
wania języka, zwanego „Peihua" i 
stanowiącego ulepszoną formę języ­
ka lu^bwego. Język ten zastępuje o- 
statnjo starożytny język literacki. 
Zjawisko to posiada olbrzymie zna­
czenie j może być porównanie z za­
stąpieniem w 16-tym wieku języka 
łacińskiego w Europie przez inne. O- 
becnie <w języku „Peihua” są redago­
wane prawie wszystkie dzienniki i 
podręcznik i szkolne.

LEWIN AWANTURUJE SIĘ.
Dzienniki wiedeńskie przynoszą 

sensacyjną wiadomość, że na Semme- 
ringu został aresztowany zinany 
amerykański lotnik Levime, któ­
ry w 1927 roku przelec ą! (przemy­
cił sig) wraz z lotnikiem Chamber­
lainem na samolocie „Columbia” O- 
cean. Levine został aresztowany pod 
zarzutem zamierzonego fałszerstwa 
pieniędzy francuskich, mianowicie 
zamówił on u .pewnego rytownika 
wiedeńskiego sztancę, mającą służyć 
do podrabiania monet francuskich. 
Policja otrzymała wiadomość o tych 
ca miarach i śledziła Levine‘a. Aresz­
towanie nastąpiło, kiedy Levine 
chciał kupić wraz z pewną damą, bę­
dącą na Semmeringu, bilet kolejowy 
do Wenecji. Levine oświadcza, że 
padł ofiarą nieporozumienia i że jest 
niewinny.-

DLA R0B0TNIK0W 
którzy są prenumeratorami ISMk 
„KURJERA ZACHODNIEGO*  
uHiieiine sij v iii-siei ReflaKcji |fF
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Reklama

I

Tokarka nowa metró- 
wka z uchwytem samo 
koncentrującym do 
sprzedania. Wiadomość 
w Administracji. Cena 
1700 zł. 7261

W sprawach bezpłatnej po­
rady prawnej zgłaszać się 
należy do biura Redakcji 
K. Z. w Sosnowcu w dni 
powszednie od godz 2-3 
popołudniu osobiście; moż­
na również sprawę wyłu- 
szczyć piśmiennie.

Chcąc nabyć proszki od bólu głowy z „KOGUTKIEM" 
„Migreno-Neryosin" należy żądać takowych w oryginal­
nych opakowaniach Gąseckiego, znanych od lat trzy­
dziestu. Przy zakupnie proszków z „Kogutkiem" „Migre- 
no-Nervosin“ zwracajcie uwagą na opakowanie i odrzu­
cajcie uporczywi® polecane proszki łudząco do na­
szych podobne. Oryginalne opakowania po 5 proszków 
—pudełko 75 groszy.

Tabletki od Bólu Głowy 
lkogulek-MW»-ll«rw5in*

Osoby, dla których przyjmowanie proszku stanowi pe­
wna trudność, mogą używać pro*-«k „KOGUTEK* „Mi* 
GRENO-NERVOSIN“, w formie tabletki. Opakowania 
po 20 tabletek w pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta­
bletek „Kogntek-Młg»ono-Nervo»in” w oryijinal- 
netu opakowaniu Gąaockiego.

6593

BILETY WIZYTOWE
SZYBKO GUSTOWNIE: TANIO WYKONUJE

SKLEP POLSKI
BĘDZIN, Małachowskiego Nr. 7. Tel. 7-90.

® Dbajcie oswoję zdrowie!
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 

|z marką „Kogut” są stosowane 
przy chorobach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach żół­

ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio­
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze­
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości.

Sprzedają apteki i składy apteczne.

jest dźwignią 
handlu.

6590

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

Pokoik umeblowany 
oddzielne wejście do 
wynajęcia. Wiadomość 
Florjańska 12 gospodarz 

7235-2

Do wynajęcia zaraz 2 
pokoje, kuchnia, przed­
pokój, pokoik dla słu­
żby, łazienka itd. z o- 
gródkiem w Sosnowcu 
ul. Kaliska 13, telefon 
1-78. 7262

Pokój z kuchnią do 
wynajęcia niedrogo. So­
snowiec Szczodra 8, I 
piętro. 7257

Pokój umeblowany z 
oddzielnem wejściem 
odnajmę solidnemu pa­
nu. Wiadomość w A- 
dministracji „Kurjera". 

7265-2

Poszukuję pokoju u- 
meblowanego z oso- 
bncm wejściem. Zgło­
szenia do Administra­
cji pod „Grudzień".

7258

Z powodu wyjazdu do 
wynajęcia 2 pokoje z 
kuchnią, Łamie do aprae 
dania garnitur salono­
wy, tremo, szafa titp. 
Sosnowiec, Mościckie­
go (Kościelna) Nr. 19 
m. 5. 7260

KINO 
„ZAGŁĘBIE” 

6581 DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY*

I KINO-TEATR
„PAŁACE”

.6582 W SOSNOWCU.
■lioa Warszawska l.

Wilk Leon z Ujkow® 
Starego unieważnia zg- 
bioną książeczkę Olku­
skiej Powiatowej Kasy 
Chorych. 7231 —
Grsebieluch Włady 
sław zgubił książeczka 
Kasy Chorych wydani 
w Olkuszu. 726'
Frohman zgubił wek­
sel na zł. 200 pi. 20-XH 
1930, wystawca Sar*  
Frenkiel miasta Bur 
sztyn, żyrem Szklarni 
Nr. 52303, i Mitelmann, 
który unieważniam.

7266

ROŻNE
Technik fortepianowy 
pierwszorzędna sił*  
przyjmuje fortepiany d° 
naprawy i strojeni*  
Sosnowiec tel. 12-91.
________________ 7072^;

Choroby serca Ban­
dów astma — Sanato­
rium „Salus" d-ra Kup' 
czyka, Kraków, Szuj' 
skiego.__________5829-^

Jasnowidi Medjum1' 
sta Mistrz Gordon1 
przyjeżdża 15 do 
snowca Czysta Nr. 9.^

Przybłąkal się p‘e9 
pudel duły, jasno-ińl- 
ty do odebrania 
zwrotem kosztów. D***  
dówka, Daniłowskiego *

wypłacimy gotówką za ujawnienie 
sprawców bandyckiego napadu na 
lokal „Kurjera Zachodniego” w So­
snowcu i dostarczenie nam dowodów 
ich winy. Dyskrecja zapewniona.

WYDAWNICTWO
„KURJERA ZACHODNIEGO”

I a „SKRADZIONY TESTAMENT”
■ Dramat salonowy pełen sensacji i emocji w 10 akt.

w roli tytułowej wspaniały CARLO ALDINI
NAD PROGRAM: WESOŁA KOMEDJA.

UWAGA:
NA SCENIE! NA SCENIEi
Występy znanego humorysty

Następny progra0’

DZIECI
Edwarda BĘDĘ HA. rewolucji.

IB
 Od czwartku 20-go do niedzieli 23-go listopada

Operetka filmowa ze śpiewami Obraz ze złotej serji produkcji na rok 1931

„CIEBIE TYLKO KOCHAŁEM”
Dramat życiowy w 10 akt. osnuty na fabule znanej operetki.

W roli głównej: MARY CHRYSTIANS.

0 NA SCENIE!

„POD GAZEM
rewjetka w 7-iu odsłonach

V

Z UDZIkfM [REfiO ZESPfllU Z .
BRONISŁAWEM

; Dziś w piątek 21 listopada r.b. o godz. 8.30 wiecz. lelka przebojowa rCwja
h a aa mimowie bkunisławłuiI CZARY”* Gościnny występ NI CT01 B R O N O W S KIM :

” w czeladzi |TEATRU REWJI „ARLEKIN” „UUŁRI UH JlOL K?1TJ,UEMY2
■ 1 1 - ----------------------------——■ ..................... ’

KINO

gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr., za tekstefl*̂^  
. . , _ o , — -----, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od

Najmniej 1 złoty. Ogłoszania z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze nl i^e 
nym i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca 
Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego*'  nieza* e^^fU 
Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni" zaskarżalne są w .X

Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60
1 _  F Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gr., za każdy wyraz, powyżej 20Ce unik oyłoszen

REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. A Teł. Nr. 64.__ IhilŚŁ*
v UoIłUWlClt ADMLdsi RACJA: Piłsudskiego 4. Yel. 73.

BĘDZIN, Małachowskiego 7, lei. 7-90. __ ZAWIERCIE. 3-go Maja 27. >
DĄBROWA, ul. Krótka 11. Tel. 202. GKOD.MEC. ByŁrińska.

WYDAWCĄ I BEDAKKid NACZu TADEUSZ OP1OŁA. — DRLK -KURJERA ZACHODNIEGO" W bŁ>ai\OWCU. PliJsuDSKlEGO A—REDAKTOR ODP. HENRYK STR^J****

.90.


